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Buro Redakeji „Dziennika Polskiego“, Pise Marjaeck Z 
Bd 641 T. Przedpłatę ! ogłoszenia przyjmują we Lwewis Pen: 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — późrocznie jedynie i wyłącznie : 
9 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. Biuro Administracji „Dziennika Polskiego Fise Macjs : 


50 ci, ża przesyłkę do domu dopłaca się 26 centów 
miesięcznie. è pe : 

Z przesyłka pocztową w państwie austxjackiem, rocznie 
34 zł, —- półrocznie 12 mł. — kwaralme 6 zł — 
miesięcznie A zł. A = r 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
0 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Angiji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków —- kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Telefon Redakcji 171 


L6i7 w domnu pana Kiselki, 

We Wiedniu: pp. Haasensicin et Vogler , (Otis Naa ), 
M. Dukes, H. Schalek, A Uppeiik, Rudolf Mossa 
i J. Denneberg, w Berlinie, Franklureie Kolo s; 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hambur u 
Karoly et Liebmann , w Paryżu; O. Adam 35 u 
de Varenne. x 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jeanege 
wiersza drobnym drukiem (petit.) | 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. . 

Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja 80 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza, 
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Dymisja Kalnoky'ego. 


Lwów 17. maja. 


Hrabia Kalnoky podał się do dymisji, a ce 
sarz dymisję przyjął. Ta wiadomość jest już 
urzędownie potwierdzoną. W ciągu trwania prze- 


w sumie 52,874.776 zł. w gotówce i w sumie 
4,929.170 zł. w papierach. 
Szczegółowe dane statystyczne o ruchu wkła 


Czysty zysk z obrotów r. 1894 wy- 
nosi sumę 1,802 499 zł. 04 ct., z której to su- 
my przypadło w udziale funduszowi pensyjnemu 


| 


vice versa i znów tajemnice i obietnice bez koń- 
ca. Zresztą nie łudzimy się: żaden przez ten 
subkomitet względnie przez tę komisję wypraco: 


UAIM SUE M10 LAIDA 6.50 


Kto dzisiaj właściwie jest reżyserem polityki silenia było stadjum, w którem Węgrzy ustą- | dek wykazują, iż na 1,037.524 uczestników, było | urzędników i sług pocztowych kas oszczędności | wany projekt nie otrzyma w izbie większości, a sd 
austrjacko-węgierskiej, tego powiedzieć i zdra- pienie hrabiego Kalnoky'ego uważali za jedyną | najwięcej osób 257.764 w wieku od 10 do 20 lat; | 20 procent, czyli kwota 272.499 zł. 80 ct; do | cała komedja ma tylko na celu zamaskowa- AR 
dzić nie możemy, na wszelki jednak sposób mu- dla siebie i dla swojego prezydenta ministrów | mężczyzn było ogółem 618.998, kobiet 409.459, | funduszu rezerwowego przydzielono 348.366 zł | nie impotencji koalicji i to zamaskowa- gR 


simy mu przyznać, że jest mistrzem w wywoły- 
waniu efektów. Od dwóch tygodni opinja publi- 
czna z tej i z tamtej strony Litawy w ciągłem 
jest naprężeniu Dzień za dniem nową przynosi 
sensację i niespodziankę i mogło się zdawać, że 
stopniowanie wrażenia jest już prawie rzeczą 
niemożliwą, że przesileni: wywołane znanem 
wystąpiemem w sejmie węgierskim prezydenta 
ministrów barona Banfty'ego przeciw nunejuszowi 


j 
i 
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satysfakcję. Czy mają ją? Jeżeli się ograniczymy 
stanowiska, które powyżej skreśliliśmy, a 
według którego stosunek między hrabią Kalno- 
kym, jako ministrem spraw zewnętrznych a de 
legacją węgierską byłby niczuośny i niemożliwy, 
wówczas nie wahalibyśmy się na pytanie to od- 
powiedzieć twierdząco. Ale ta satysfakcja zraje- 
nia w tej chwili kształt i postać, jeżeli po urzę- 
downie potwierdzonej wiadomości, przeczytamy 


zaś stowarzyszeń i osób prawnych było 9.067. 
Co do języka było oczywista najwięcej uczestni- 
ków Niemców 780.458, później Czechów 160 968, 
Polaków 52.655, Rusinów 1.537. W Galicji 
było z końcem 1594 roku 98.114 uczestników, 
a zatem wypada 15 na 1.000 mieszkańców ; zaś 
z 88,426.551 zł. złożonego kapitału przypada na 
nasz kra; 2,402.649 zł, 75 ct. czyli 363 zł. 60 
ct, na każde 1.000 mieszkańców. 


65 ct. — razem 620.866 zł. 45 ct. Pozostała re- 
szta czystego zysku w kwocie 741.632 zł. 59 
ct. przypada w udziale administracji 
pocztowej, na który to rachunek po koniec 
r. 1894 zapłacił już zarząd pocztowych kas 
oszczędności sumę 400000 zł. 


Korespondencje. 


nie wobec korony. Do czasu sztuka się uda, ale 
co potem? Czyż nie lepiej i nie uczciwiej by- 
łoby oświadczyć, że ten rząd i ta większość nie 
są w stanie przeprowadzić sprawy, którą w pro- 
gramowych mowach tylekrotnie nazwano „najgłó- 
wniejszą i najżywotniejszą?* Takie oświadcze- 
nie spowodowało by wprawdzie rozwiązanie izby, 
ale przeszkodziłoby przynajmniej wzmagającej 
się depopułaryzacji parlamentu i wyj Aniłoby sy 


wadi [ASh 


papieskiemu msr. Agliardi’emu, przesilenie, które jecc RA zawartą w wysoce półurzędo Dyrekcja podnosi w swem sprawozdaniu, że tuację. Dziś ktokolwiek śledzi obgady tej, izby” = 3 
się wcale nie ograniczyło na zalitawskiej połowie | W®J aj ik Correspondene. Następcą hrabie: | z pocztowych kas oszczędności korzystają w prze - Wiedeń 15. maja. doznaje wrażenia, jakoby asystował <POBĘ nemu 5 
monarchji austrjacko-węgierskiej, przeszło już | 89 DOSYĆ w kierowaniu sprawami ze | ważnej mierze osoby rozporządzające skromniej- Kiedy w roku 1884 dr. Lueger wystąpił konaniu. Sami członkowie rw po PE = 
punkt kulminacyjny odczytaniem poufaej noty EA apteka austrjacko-węgierskiej ma | szemi środkami, a szczególniej dzieci i młodzież | „ roli antiliberalnego kandydata na posła z pozbyć się tego mahonie i latego Kehat gp p 
ministra spraw zewnętrznych, hrabiego Kalno- See EA Gołuchowski. „O ile my a” p: Smit przybyło kasom poczto- dzielaicy Margarethen, cała liberalna prasa wloką się tak deniwiegitaz pponotonnie. kiray ca, godas 
ky'ego, do prezydenta gabinetu węrierskiego ba- specjalnie w tej ewentualnej nominacji bylibyśmy | wym w 1594 r. 61.121, zas w ciągu istnienia szydziła z jego kandydatury, a całą jego agi- T 
rona Banfty'cgo i ogłoszeniem odręcznego pisma | interesowani. i o ile ona nas w szczególności | kas było ogółem 781.128 osób. Dyrekcja za- tację piętnowała mianem donkiszoterji. Dziś po << 
cesarskiego do hrabiego Kalnoky egc. obchodzi, o tem będziemy jeszcze mieli niezawo- wdzięczą ten rezultat usiłowaniom nauczycieli latach jedenastu ten sam dr. Lueger stał się N 
Tak się jednak istotnie tylko zdawało — dnie sposobność pisać, Będzie po temu pora, gdy i urzędników pocztowych. r i przewódcą najliczniejszego stronnictwa w niemie- aka 
niewtajemniczonym. Ci, co mają wyrobiony słuch | nominacja pojawi się w urzędowej Wiener Zei- W ruchu czekowym na 25 884 BOLU ckiej Austrji i wiceburinistrzem stolicy państwa A i ji, niechaj s 
na niezbyt głośne zajścia w świecie politycznym, | *umg W tej chwili interesuje nas ona ze stano- | przypada 012 na Galicję, tj. o 61 wie- | go niedawna jeszcze głównej liberalizmu twier, | nictwo liberalne da przykład abnegacji, niechaj rej 
wiedzieli bardzo dobrze, że te właśnie dwa fakta wiska ściśle austrjacko węgierskiego i w odniesie- | cej, aniżeli ich było z końcem r. 1898. Pozia dzy. W ciągu lat czternastu stronnictwo libe- odstąpi „od kurczowej obrony fikcji „sfery posia- £ 
mieszczą w sobie zarzewie dalszych przesileń, | niu do przesilenia, którego oua jest wynikiem. daczy książeczek czekowych w naszym kraju | valne przebyło drogę od szczytu władzy do osta- dania“ i niechaj poświęci parę ere Su ż. R. = 
jeżeli nie z innych powodów, to choćby dlatego, Hrabia Agenor Gołuchowski ma za sobą na według miejsca zamieszkania Jest: we Lwowie tecznego upadku — do zupełnej abdykacji. wnością nietylko reforma wyborcza przyj zie do = 
że one przyczyn kryzysu nie usunęły. Od chwili wszelki sposób karjerę dyplomatyczną wcale nie- | 155, w Krakowie 106, w Białej 39, w Tarno- Mniejsza o to, jak rozwiną się dalej sprawy w skutku, ale i samo stronnictwo ky ne ie 
ogłoszenia wspomnianych dwóch dokumentów zwykłą i nieobojętną przedewszystkiem dla — | wie 28, w Żywcu 22, w Przemyślu 16, w Jaśle Wiedniu, mniejsza o to, czy rada miejska zo- się 1 odżyje przez odzyskane zautanie sA R. dk [— 
dużo się zmieniło, ale zmiany te nie były korzy- Węgrów. Jako poseł austrjacko węgierski w 15, w Stanisławowie 15, w Stryju 10. W spra- | stanie rozwiązaną i czy przy ewentualnych wy- Niestety,,dogorywające stronnictwo nie zdoła już = 
stne ani dla br. Kalnoky'ego,;; ani dla br. Ban- | Bukareszcie, hrabia Gołuchowski nie zyskał po- | wozdaniu wykazano jednak tylko te miejscowo- | barach to lub owo stronnictwa zyska lub straci zdobyć mię! navikrokijiai PE ceny Maga ls = 
ffy'ego. Poufna nota, odczytana w sejmie węgier- klasku „szowinistów węgierskich i ich ataki w ŚCI, w „których zamieszkuje przynajmniej 10 jeden lub dwa mandaty: faktem jest, że licze- woli z widowni, pozostawiając pole wolne dla = 
skim, była niezawodnie usptawiedliwieniem pier- delegacjach, skierowane wówczas bezpośrednio uczestników ruchu czekowego ; pozostaje zatem | bnie przeważna ilość wyborców stolicy Steri najskrajniejszej reakcji. Adin. 
wszego wystąpienia węgierskiego prezydenta mi- | przeciw hrabiemu naluoky'emu, pośrednio zaś | jeszcze 206 uczestników w Gmlicji, których za- się od liberalnego stronnictwa i przeszła w sze A 
nistrów, które całą wywołało burzę, ale satys- | przeciw hrabiemu Gołuchowskiemu, spowodowały | mieszkanie nie zostało wykazane w sprawo- regi antiliberalizmu. Mówię antiliberalizmu, bo 3 1 W» 
fakcją za wyrządzoną mu zniewagę znanym ko- DAE IR O EO S AN rozporządzal- zdaniu. f : h w rzeczywistości pur sang antisemityzm 'da- F O WALCE. "ga 4 
mu ikatem Pol. Correspondenz, chyba ona nie | ności. Nie śniło się zapewne wówczas szowini- Dokładne wyobrażenie o olbrzymim ruchu | mno już ustąpił na drugi plan. Pod buławą p. Chociaż wrażenie, jakie wywarło odrzucenie * 
OE e ur" BRAZ ÓBT KI rę węgierskiego, że cesarz kiedyś tak ozekowym może dać tastępujące zestawienie : Luegera jednoczą się dzis — jak ongi we projektów przewrotowych przez parlament;niem., #"= 


uż.s.dnić swoją pierwotną cnuacjację, w tem ja- 
skrawszem świetle przedstawiała się obelga. 


rozporządzi hrabią Gołuchowskim, jak o tem 


dzisiaj donosi Budapester Correspondenz. Czy o 


W r. 1894 było wkładek w interesie czeko 
wym ogółem 8,873 799 sztuk z sumą 921,270 846 


Francji pod buławą Boulangera -- malkontenci 


nie miało jeszcze sposobności objawienia się po- 


to przecież, o ile 


E a > „Aj EA -. | wszystki dcieni z j — j ją- chnego i szczegółowego 
Satysfakcję otrzymał na razie hr. Kalnoky | tem wtedy myślał hrabia Kalnoky, czy widział | zł. 42 ct. W ciągu zaś istnienia instytucji ii AR Tad WCM A. stó. mogło tale "w publicystyce nie- 
w niezwykle łaskawem i pochlebnem odręcznem | w nim presumtywnego następcę, także nie wiemy, | 51,182 619 sztuk z sumą 5 938,597.030 zł. SŻet. | stwa i frakcje spaja, to nienawiść przeciwko | mieckiej, można je uznać za korzystne o tyle, 
piśmie cesarskiem Ale to właśnie zadośćnczy- ale gotowiśmy uwierzyć, że hrabia Kalnoky był | Z tego przypada na Galicję w roku 1894 hberalizmowi, w swoim rodzaju antiliberalna, | że położyło kres szerzącemu i roznamiętniają: 
nienie musiało z natury rzeczy podkopać stano- | właśnie teraz tym, który hrabiego Gołucho. | wkładek 473648 sztuk z sumą 52.457.553 zł. | jg), jeśli wolicie, antikapitalistyczna koalicja. | cemu się zamięszaniu i że w wielkiej części sfer 
wisko hr. Kalnoky'ego wobec Węgrów, zwła- wskiego polecił cesarzowi na ministra spraw ze- 81 ct., a w ciągu istnienia instytucji 2912 166 Trzeba w istocie sporej dozy ślepoty i przece- | politycznych sprawiło uczucie ulgi i rszprószyło 


szcza, że poza niezałatwionemi kwestjami osobi- 
stemi, do najwyższego stopnia  zaostrzenemi, 
stała jeszcze niezałatwiona sprawa merytoryczna. 
Hra^a Kalnoky stanął w rażącej sprzeczności 
z 1. «œm węgierskira, który jako rząd parlamen- 
taru), jest wyrazem większości sejmu węgier- 
skiego; tem samem stanął hr. Kalnoky pośrednio 
w sprzeczności z tą większością izby poselskiej, 
a w dalszej konsekwencji z większością delegacji 


wnętrznych. Jeżeli bowiem jego własna dymisja 
stała się konieczną i miała być satysfakcją dla 
obrażonej ambicji węgierskiej, wówczas ta satys- 
fakcja dziwny przybrałaby kształt, gdyby mi 
nistrem spraw zewnętrznych został hrabia Gołu 
chowski. W tych warunkach nominacja ta byłaby 
czenś w rodzaju satysfakcji dla — hrabiego 
Kalnoky'ego. To wszystko naturalnie w przypu- 
szczeniu, że wiadomość Budapester Correspon 


sztuk z sumą 297,480.5(4 zł. 05 ct. 

Między uczestnikami jest nawet 5 studen- 
tów, 22 ze służby, a 37 poetów, pisarzy i dzien- 
nikarzy. Najwięcej jest kapców 9 718, fabrykan- 
tów 4318, stowarzyszeń 1.244, przemysłowców 
1661, adwokatów 779. 

W ciągu istnienia instytucyj pocztowych 
kas oszczędności wydano ogółem 355.156 ksią- 
żeczek czekowych, z czego było niemiecko-pol- 


nienia własnych sił, by — jak to uczynili libe- 
raliści — przeoczyć gotującą się burzę. Ale 
jeśli ślepotą byli dotkmęci liberalni, wielkorządcy 
gminy stołecznej, to cóż powiedzieć o liberal- 
nych parlamentarzystach, którzy i dziś nawet 
nie widzą jeszcze dla siebie niebezpieczeństwa ? 
A wszakże ktokolwiek ma chociaż odrobinę po- 
litycznego czucia, widzieć musi, że w naszych 
oczach przygotowuje się w przyszłym parlamen- 


obawy, „iż się zanosi na nowe skrępowanie swo- 
bód konstytucyjnych, zagrażające nie tylko 
mym socjalistom. HR 

Rzeczą jest naturalną, że w pierwszej linji 
to właśnie stronnictwo, które nie bez słusznych 
powodów widziało wiszące nad sobą niebezpie- 
czeństwo nowych przepisów wyjątkowych i grozę 
twardego prześladowanie, powitało wynik obrad 


Sa- 


parlameniarzguh jako usuwający gróżące nie 


węgierskiej. Nieodzownym tego skutkiem i na- deng znajdzie potwierdzenie w Wiener Zeitung. = apo czyli 07I” ziemiecko-ruskich 16 | czę zupełnie taka koalicja ma!kontentów, jaka | bezpieczeństwo z nietajoną radością, a można na- 
stępstwem musiałby być fakt, że hrabia Kalnoky, e: hu Cleari k 89 właśnie co zdobyła wiedeński ratusz. Konser- | wet powiedzieć z okrzykiem tryumfa: nie tylko 
jako wspólny mister spraw zewnętrznych, nie ruchu Clearing było z końcem r. 1994 | watywna frakcja Dipaulego, antisemici, nie- | dla tego, że projektowana ustawa upadła, ale 


mógłby skutecznie i ze sukcesem bronić swojego 
budżetu w delegacji węgierskiej, Że nie byłby 
w -aac uzyskać od niej funduszu dyspozycyj- 
u. i wotnm zaufania. 

Przypuszczać można, że ze strony kompe- 
tentoej i interesowanej liczne czyniono starania 
i usilne zabieg: gwoli wyrównania sprzeczności. 
Jakie one jednak miały skutek, na to odpowie- 
dzią są depesze z Wiednia i z Buda Pesztu 
z dnia dzisiejszego, które sprawie nadały zwrot 
przez nikogo nieprzewidywany, an! nawet przez 
najwprawniejszych augurów politycznych. 

W chwili, w której to piszemy, nie wszy 
stki” wiadomości, mieszczące się w telegramach 
wied ńskich i buda peszteńskich, są już urzędo- 
wnie potwierdzone, część ich nosi jeszcze na 
sobie cechę pogłosek, ale faktem jest, że i owe 
pogłoski wyglądają jak prawdziwe, że noszą na 
sobie cechę prawdopodobieństwa, ale co naj- 
ważniejsza, że samo ich pojawienie się olbrzymią 
wywołało sensację we wszystkich tych sferach, 
które czy to z obowiązku, czy z zamiłowania 
zajmują się polityką. 


= 
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ZAKLETE USTA, 


NOWELA 


] RZEZ 


IZYDORA KUNCEWICZA. 


(Ciąg dalszy.) 


Przez trzy dni żył Pręcki jakby w gorącz- 
ce. Ciągła czynność, zajęcie się podjętą sprawą, 
niepewność co do ostatecznego wyniku zabiegów, 
trzymały na uwięzi Jego myśli, pozwalając ma 
na razie o wszystkiem innem zapomnieć. Trze- 
ciego dnia, stanął damny przed żoną. 

— A więc, sprawa szczęśliwie ukończona. 
Jesteśmy panami pozycji! Zawiązaliśmy spółkę. 

— Jaką spółkę? Czy to ten tajemniczy 
interes ? 

— Tak. Czy znasz ową pustką leżącą wy 
żynę tuż za miastem, Basztownię ? y Znasz, by- 
limy tam raz zeszłego roku w jesieni.. Otóż, 
zawiązaliśmy spółkę, mającą na celu „zamienie. 
nie Basztowni w czarodziejskie schronisko ludzi 
szczęśliwych i bogatych, słowem, w miasto 
will l... 

— (Ciekawam też, ktoby tam zechciał mie- 
szkać! — wtcąuła Aniela z przekąsem, bo gnie- 
wał ją zapał męża, przeznaczony nie dla niej. 
ustka, za miastem... 

— Ależ mylisz się! — przerwał jej Pręcki, 
zapalając się jeszcze bardziej. — Basztownia leży 
tuż Ba skraju miasta, a pustką być przestanie, 
skoro się ją zabuduje... Trudno sobie wymarzyć 
iniejsce bardziej dogodne! Jest mały lasek, jest 
doskonała woda i powietrze, resztę zaś bez tru- 
du stworzy sztuka. Przekonasz się, Za rok nie 
poznasz Baszjowni| Powstaną drogi, mosty, satu- 


i p lub do wynajęcia na lato |... 
(q0) 


Pocztowe kasy oszczędności. 


Dyrekcja pocztowych kas oszczędności ogło- 
siła obecnie sprawozdanie i zamknięcie rachun 
kowe za r. 1894, a za 11 rok istnienia tej 
instytucji, 

Ze sprawozdania dyrekcji dowiadujemy si 
że rok 1894 przyniósł pocztowym koja zai 
dności we wszystkich działach interesów znaczne 
podwyższenie obrotu. 

Dział wkładkowy wykazuje wzrost o 66.013 
uczestników z sumą 4,745.114 zł. w gotówce 
1 sumą 1,911.700 zł. w efektach, Z końcem r. 
1894 było ogółem 1,087.524 osób, które złożyły 
88,426 561 sł, w gotówce i 14,840.500 zł. w pa- 
pierach państwowych. Nadto do końca roku na 
rachunek uczestników pocztowych kas oszczędno- 
ści zakupiła dyrekcja papierów wartościowych 
państwowych w sumie 18,904 010 zł., które wła- 
ścicielom doręczono. - 

W ruchu czekowym zwiększył się udział 
uczestników o 2368 osób i z em r. 1894 
było ogółem 25.844 uczestników, z udziałami 
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czne sadzawki, ogródki, a pośród tego przepy. 
szne wille, całe miasto will, elektrycznie oświe- 
tlone, opatrzone we wszelki komfort i wygody! 
I wszystko to, będzie mojem dziełem! Ja poda- 
łem projekt, ja sporządzę plany, ja wzniosę to 
miasto... Stanąłem na czele spółki! .. 

Pani Aniela pokręciła głową. 

— I kiedyż się to zacznie ? 

— Jak tylko przedwstępne przygotowania 
zostaną ukończone. Subskrybowany kapitał jest 
zupełnie wystarczający. Wykuapno gruntów nie 
nastręczy zbytnich trudności, parcelacja również 
nie zabierze wiele czasu, więc jeszcze tego roku 
będziemy mogli zacząć budować. 

Zapalił cygaro i mówił dalej, nie zważając, 
Że żona wcale nie podziela jego zapału: 

— I pomyśleć, że wszystko to mogło nie 
przyjść do skutku z powodu intrygi Makrow- | 
skiego! Wysondował znać wartość Basztowni, | 
a może wywiedział się przypadkiem o moim 
projekcie i wnet postanowił sam z niego 
skorzystać. Szczęście, że nie ma własnych kapi- | 
tałów i niełatwo mu o cudze!.. Zeszłego jeszcze ` 
roku zakupił na Basztowni kawałek gruntu 
! wybudował tam jedną willę, jak powiadał, dla ` 
siebie... On budowałby willę dla siebie, taki ską- 
piec obrzydły! Właśnie dziś czytałem ogłosze- 
nie w dzienniku: Na Basztowni willa do naby- 
Chciał tyl- ` 
zamiary i ubiedz , 
mógł tylko stara- | 
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ukryć swe prawdziwe 
drugich! Rozpoczął też gdzie 
nia o pieniądze, chciał również utworzyć spółkę.. 
I kto wie, czyby mu się nie było w końcu 
udało, gdyby się był Zewilski w czas o wszyst- 
kim nie dowiedział. Ten, z żydów pochodzi i do 
interesów ma dobrą głowę, więc pojął odrazu, 
czem to pachnie i w jednej chwili przestał się 
wahać. Natychmiast przyleciał do mnie, poru- 
szyliśmy niebo i ziemię i oto we trzy dni ubi- 
liśmy sprawę... Ha! Makrowski się wścieknie ze 
złości | i 


emamna 


ogółem 18.250 osób, tj. 706"/, wszystkigk posia- 
daczy książeczek czekowych. 

W Galicji było uczestników Clearing'u 436, 
czyli 11'2'/, wszystkich uczestników  nteresu 
czekowego. 

W interesie papierów państwowych, zaku- 
piono na rachunek uczestników efekta w warto- 
ści przeszło 5'/, miljonów zł, a od czasu po- 
wstania instytucji zakupiono papierów za 45 
miljonów zł. 

W całym obrocie pocztowych kas oszczę- 
dności, galic. papiery wartościowe nie cieszyły 
się przy lokacji kapitałów wielkim udziałem. 
I tak w ruchu wkładkowym przy zakupnie efv- 
któw w sumie 43,776.500 zł, nie uwzględniono 
wcale galicyjskich efektów. W ruchu czekowym 
przy zakupnie efektów w sumie 46 248.850 zł., 
zakupiła dyrekcja tylko za 1,000 000 zł. listy 
zastawne Towarz. kred. ziemskiego i za 506 000 
zł. listy zastawne Banku krajowego. Pod tym 
względem udział naszego kraju, w stosunku do 
kapitałów ulokowanych w pocztowych kasach 


oszczędności, przedstawia się nader skromnie. | 


wkcieknie ? — zapytała Aniela. 

— Co? No, nic, będę miał tylko zadowole- 
nie, że mi wróg ubył... : 

„Podeszła ku niemu i objęła go za szyję. 

— Mój drogi! Daj ty sobie spokój z tym 
Makrowskim... Gdybyś ty wiedział, jak mnie te 
wasze waśnie przerażają ! = 

Łagodnym ruchem odsunął się ją od siebie. 
No, no! Niepotrzebnie się tem kłopo- 
czesz. Co ty się tam na tem rozumiesz! .. 

I obawiając się widocznie dalszej na ten 
temat rozmowy, zagadnął zaraz o czem innem: 
Wiesz co, moja Anielko, teraz dopiero 
przychodzi mi na myśl, że jestem szkaradny 
egoista. Zajęty mojemi sprawami, ani pomyśla- 
łem jeszcze od czasu jak przyjechałaś, aby ci 
sprawić jaką przyjemność... Musisz się nudzić 
i oburzać na mnie ? Przyznaję się jednak do wi- 
ny i ze skruchą biję się w piersi, obiecując zara- 


; zem poprawę. Ot, jak na początek: może zgo- 


dziłabyś się pójść dziś do teatru? Sztuka, jaką 
graja, ma być bardzo dobra, a sądzę, że będzie 


` jeszcze można dostać biletów. 


Pani Aniela udobruchała się natychmiast, 
bo była wielką zwolenniczką teatru; chętnie też 
zgodziła się na propozycję. Pręcki zaś, ani nie 
przypuszczał. o ile tą propozycją dopomógł przy: 
padkowi, mającemu odebrać mu nanowo spokój, 
sztucznie odzyskany. >A 

Zaledwie bowiem zajęli swoje miejsce w par- 
terowej loży, gdy, rzuciwszy wzrokiem przed 
siebie, dojrzał w krzesłach postać kobiecą, na 
której widok drgnął mimowoli. 

— Ona! — omal głośno nie krzyknął i usu- 
nął się natychmiast w głąb loży, jakby się bał 
być dostrzeżony. Przedstawienie nie zajmowało 
go więcej, nie zwracał nawet uwagi na to, co 
się działo na scenie, siedział przez cały wieczór 
posępny, przysłoniwszy sobie twarz dłonią. 

— (Głowa mnie nagle rozbolała| — powię- 


mieccy narodowcy i Młodoczesi, oto żywioły tej 
kolacji. Niechaj nikogo nie dziwi zestawienie 
narodowców niemieckich z Młodoczechami, fa- 
ktem bowiem jest, że pomiędzy temi skrajnemi 
stronnictwami porozumienie o wiele jest łatwiej- 
szem, aniżeli między Staroczechami a stronni- 
ctwem niemiecko liberalnem. 

Mimo stałego wzrostu malkontentów, dzisiej- 
sza koalicja nic a nic nie czyni, żeby okazać 
swą żywotność i powstrzymać dezercję z wła- 
snych szeregów. Sprawa reformy wyborczej prze- 
szła już wręcz w stadjum śmieszności. Co kilka 
dni któryś z przewódców lub z członków rządu 
obwiadcza, że prace subkomitetu już ukończone 
i że elaborat przedłożony Zostanie w najkrót- 
szym czasie — jeżeli. . no jeżeli nie stanie 
się inaczej. Wreszcie dowiedzieliśmy się, że 
rząd elaborat subkomitetu skodyfikował i przed- 
łożył go — nie w izbie, Boże uchowaj, ani 
nawet w komisji — ale znów w subkomitecie, 
który „rospocznie* nad nim dyskusję. To już 
chyba Żarty. Potem oczywiście rozpocznie się 


— A tobie eo z tego przyjdzie, że on się dział żonie, kiedy w antrakcie, zaniepokojona 


jego zachowaniem się, zapytała o powód. 

Kiedy jednak zasłona unosiła się w górę, 
nie przestawał obrzucać ukradkowemi spojrze- 
niami kobiety siedzącej w krzesłach. 

Ema Kropacka ubrana była tego wieczoru 
w jasną suknię z lekkiego batystu; przy swoich 
więc kruczych włosach i matowej cerze, wyglą- 
dała iście czarująco. Zwracały się też ku niej 
wszystkie lornetki młodych i starszych panów, 
co, nie wiedzieć dlaczego, irytowało Pręckiego 
ogromnie. Ale ona znosiła ów grad spojrzeń obo- 
jętnie, śledząc z widocznem zajęciem l Aeg] 
sztuki; w antraktach zaś, patrzyła prosto prze 
siebie, na orkiestrę. 

Raz tylko przelotnie, musnęła wzrokiem lożę 
Pręckich i wówczas jemu się wydało, że uśmie- 
chnęła się nieznacznie. 

Szczęśliwy był, gdy .kurtyna zapadła po 
akcie ostatnim. : 

W westybulu spotkał się jednak znowu z tą, 
przed którą pragnął się ukryć, tym razem oko 
w oko. Niepodobieństwem było nie poznać jej, 
lub ją wyminąć. c 

Czując, że oblewa się rumieńcem, 
kapelusza. 

Odpowiedziała mu lekkiem skinieniem gło- 
wy i przyjazaym uśmiechem. 

— (o to za kobieta ? — zapytała Aniela, 
której uwadze nie uszła ta scena. 

— Sam nie wiem dobrze... — odparł, siląc 
się na spokój w głosie. — Poznałem ją przy- 
padkowo u Zewilskiego- 

— U Żewilskiego? — A, to dobra reko- 
mendacja dla tej pani! Nie przypuszczałam, że 
ty masz także takie znajomości ! 

— Ależ Anielo! Jak możesz potępiać kogoś 
nie znając go wcale! To zupełnie przyzwoita 
dama, zdaje mi się, że bliska kuzynka Żewil- 
skiego... 

Usiłował tem kłamstwem ochronić się od 


uchylił 


jest jeszcze i inny sposób wyjścia z sytuacji, in- 
ny i lepszy: ale niechaj to stronnictwo, któremu 
najwięcej zależy na utrzymaniu dzisiejszego sy- 
stemu, bo ono jedno w nowym systemie nie zna- 
lazłoby dla siebie miejsca, niechaj, mówię, stron- 


że rzeczywiście cała taktyka rządu i ministrów 
przyczyniła się raczej do wzmocnienia, jak osła: 
bienia ruchu socjalistycznego, nie mówiąc już 0 
tem, że wśród walki parlamentarnej i djalekty- 
cznej, jaka się nad usasadnieniem projektów 
rządowych toczyła, jak to wypowiadano publi- 
cznie z mownicy parlamentu, a bynajmniej 
nie z szeregów socjalistycznych, ich racje i wy- 
wody górowały ponad wystąpieniami mowców 
ministerjalnych. p: 

Że rząd w całej tej długiej, a połączonej 
z zaniepokojeniem powszechnem kampanji parla- 
mentarnej, dotkliwą poniósł klęskę, tego nie 
śmią zaprzeczać nawet takie orgama publicy- 
styczne, których bynajmniej do opozycyjnych 
zaliczyć nie można, ale przeciwnie zawsze stają 
po stronie rządu i gotowe są i były poprzeć 
odrzucony właśnie projekt rządowy. Tego ro- 
dzaju pisma nie szczędzą nawet rządowi nagany, 
że po większej części klęskę, jaka go spotkała, 
sam sobie zgotował. 
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Już od głośnego oświadczenia się parlamentu © 
zwracanie projektu z komisji do subkomitetu i | przeciw jubileuszowym owacjom bismarkowskim, 
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usłyszenia jeszcze jakiego niepochlebnego zda- 
nia o Emie, które niewątpliwie musiałoby mu 
sprawić przykrość. m b 

Istotnie, Aniela nie powiedziała nic więcej, 
zadowoliwszy się na razie, otrzymanem wy- 
jaśnieniem. Mimo to obudziła się w niej nie- 
ufność, a może instynkt kobiecy ostrzegł ją 
o grożącem niebezpieczeństwie, bo przez kilka 
dni potem powracała w rozmowie uparcie do 
osoby tej kobiety, mustrując przy tem męża 
wzrokiem przenikliwym. 

Dla niego, było to prawdziwą męczarnią. 

» W ciągu jednego przedstawienia teatralnego, 

zniknął cały jego zapał dla interesów spółki, 


wogóle dla wszelkich przedsiębiorstw budowla- < 


nych, pozostało tylko przytajone na dnie scica 
pragnienie, nieokreślone jeszcze wyraźnie, nie 
sformułowane, lecz niepokojące go samem swem * 
istnieniem, które napróżno zniszczyć usiłował. 


Nie usuwał się od prac przygotowawczych < 


spółki, zachodził także codnia na budowę, 
chciałby był pracować nad siły nawet, aby 
odegnać dręczące go myśli; pracować jednak z - 
zapałem już nie potrafił, stawał się bierny, 
apatyczny, zniechęcał się byle czem i wyręczał 
się wówczas zazwyczaj Malickim. Myśli jego 
odrywały się co chwila od przedmiotu, na któ- 
rym je skupić usiłował i biegły gdzieś daleko, 
powodując nim wbrew woli, tak, że nieraz sam 
nie zdawał sobie sprawy z tego co czyni. 
Pewnego dnis, przyłapał siebie na tem, 
jak wracając ze sesji u Żewilskiego do domu, 


nałożył drogi, ażeby tylko przejść ulicą Szeroką. © 


— Ależ ja, jak żak błądzę pod jejoknam !— 


oburzył się, zatrzymując się na rogu ulicy. — = 


To śmieszne przecież |... 

Ziawrócił, lecz już nazajutrz znałazł się na 
tem samem miejscu i odtąd, przechodził już 
tamtędy codziennie, czasem po kilka razy. 

-— Nie jest mi wcale dalej tedy... — wma- 


wiął w siebie. (C. d, n.) 
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za danym z góry przykładem, w stronnictwach 
kartelowych nieustannie powtarzały się ubliża- 
jące dla parlamentu w dzisiejszym jego składzie 
odezwy i uwagi A wyraz niechęci i obelgi nie- 
mal, jaki dał zapatrywaniom swoim na stano- 
wisko i powagę parlamenta pruski minister spraw 
wewnętrznych p. Koeller, uderzył powszechnie. 
Zauważono, iż po wygłoszonem oświadczeniu, że 
mu obojętnem jest, co parlament w kwestji usta 
wy przewrotn postanowi, więcej już głosu nie 
zabierał. Wnoszą z tego niektórzy politycy, a 
głuche wieści podobne już się i dawniej poja- 
wiały, że po nieudałej próbie w parlamencie nie- 
mieckim, p. Koeller z lepszą nadzieją zamierza 
w sejmie pruskim wnieść projekt do ustawy, 
zmieniającej i ścieśniającej prawo i swobodę sto- 
warzyszania się i tip. Jak w ogóle, tak i wśród 
stronnictw kartelowych przebija się, a w odpowie- 
dnich wnioskach nawet wyrsźniejszego nabiera 
kształtu, chęć i myśl używania powagi i mocy 
prawodawczej sejmu pruskiego w kierunku, któ- 
ryby paraliżował ten, jaki się objawia w parla- 
mencie niemieckim. Na teraz są to prawda tylko 
przypuszczenia i kombinacje, którym przecież 
nie brak także i pewnego prawdopodobieństwa, 
a które choćby zanotować za dziennikarski po- 
czytujemy obowiązek, tymczasem dla zwrócenia 
na nie pilniejazej nwagi. 

Z pomiędzy głosów prasy zwraca przede- 
wszystkiem na siebie uwagę znaczący artykuł 
Kölnische Zeitung, o którym wspominały już 


depesze z Berlina. Artykuł ów uchodzi 
powszechnie za inspirowany i to z najbliż- 
szego otoczenia obecnego kdo clersa księcia 
Hohenlohego, a jest ardzo ostrem skar- 


ceniem trudnego w istocie do pojęcia postępo- 
wania ministra Köllera. „Przykre wrażenie — 
pisze Kölnische Zeitung — jakie wywołała pią- 
tkowa mowa ministra Köllera w dyskusji nad 
ustawą przeciwko stronnictwom przewrotu, daje 
się stwierdzić w szerokich kołach parlamen- 
tarnych; nawet część prawicy musiała mu 
uledz. Manifestowane w ten sposób lekcewa- 
żenie konstytucyjnego znaczenia reprezentacji 
luda niemieckiego uraziło dotkliwie i tych 
także, którzy są w najwyższym stopniu nie- 
zadowoleni z obecnego smutnego składu parla- 
mentu i niekończącego się zamięszania stron- 
nietw. Daremnie zapytają, do czego dążył 
minister Kóller, występując w sposób, który 
trudno poczytywać tylko za nierozważny i sto- 
jąc w otwartem przeciwieństwie do polityki i 
do zasad prezydenta miniatrów i kanclerza pań- 
stwa. Minister Koller trzymał się już w spo- 
sób uderzający z daleka od obrad komisji, 
roztrząsającej projekt przeciwko stronnictwom 
prz wrotu. Wystąpienie p. Kóllera w parla- 
mencie przyczyniło się niemało, jak to prze- 
ciwnicy ustawy słusznie przyznają, do szyb- 
kiege odrzucenia projektu; sposób tego wy- 
atąpienia, obrażający w wysokim stopniu parla- 
ment, pozwala przypuszczać, że minister miał 
jasny cel przed sobą i że tym celem nie mogło 
być nie innego, jak tylko doprowadzenie do ostre- 
go konfliktu pomiędzy parlamentem a rządami 
zwiąskowymi. Że książę Hohenlohe tej poli- 
tyki za swoją uznać nie może, że raczej do 
wprost przeciwnych celów dąży, jest samo 
przez się zrozumiałem dla każdego, kto zna 
przeszłość polityczną księcia. Tem trudniej po- 
jać przeto, jak dwaj politycy o tak odmien- 
nych zasadniczych zapatrywaniach politycznych, 
mogą nadal wspólnie i równocześnie pracować 
w tem samem ministerstwie w chwili tak tru- 
dnej i zawikłanej. Powaga rządu musi na tehi 
bardzo ucierpieć". NAT 


Na dalekim Wschodzie. 


Wielka wojna na Wschodsie Azji zakończyła 
się zwycięstwem Japonji nad Chinami i... zwy- 
cięstwem Rosji nad Japonją. Japonji nie pozwo- 
lono skorzystać ze zwycięstwa i w ostatniej 
chwili zmuszono ją do znacznych na rzecz po- 
konanych Chin ustępstw. 

Ten zwrot rzeczy był dla Europy niespo- 
dzianką tak wielką, że nawet sprzymierzone mo 
carstwa, Rosja, Francja i Niemcy, nie mogły 
ukryć zdziwienia, że rzecz cała poszła tak 
gładko. Japonja, stosownie do życzenia tych 
państw, zreekła się półwyspn Liao Tong, który 
zabezpieczał jej wstęp w posiadłości chińskie; 
otrzymała sa to na razie... słowa uenania od 
państw skoalizowanych, a w przyszłości spodzie 
wać się może większego odszkodowania wojen 
nego od Chin. Zanim to jednak nastąpi, sądziła 
Japonja najzupełniejsze inieć prawo do obsadze- 
nia swem wojskiem półwyspu Korei i Liao-Tong. 
Tutaj atoli, spotyka ją pierwsza rata.. nznania 
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MAŁA PARAFJA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Jaż tyle pieniędzy wydałam — zawołała 
księżna z oburzeniem — gotowa jestem dać je- 
szcze więcej! Czyż to tych ludzi nie zado- 
wolni ? 

— W życiu nietylko jedne pieniącze mają 
znaczenie, moja dnszo. . Prócz tego, mąż stoi 
zdala od tej całej historji. — Zabrano mu żonę 
i gniewa się, to dosyć naturalne, a mnie wydaje 
się rzeczą nadzwyczaj trudną załatwić sprawę 
w ten sposób, aby Charlexis nie stanął z nim 
do walki. 

— Oszalałeś chyba?... Sam przecież mó- 
wiłeś, że Ryszard jest pierwszorzędnym Bzermie- 
rzem i pierwszorzędnym strzelcem ? 

— Cóż robić? Syn twój jest żołnierzem, 
ubliżają mu i nie pozostaje dlań nic innego, jak 
tylko bić się. 

— Ja mu nie pokażę tego listu. 

— QOtrzyma drugi z jeszcze większą obelgą. 

— Udam się do pani Fenigan. 

— Przyjmie cię tak samo, jak ty ją przy- 


jąłaś, księżno... Nie, mie. — Jeden jest tylko 
kodek, aby przeszkodzić pojedynkowi Ryszarda 
z Aleksym. 

— Jakiż? — zawołała księżna, podrażniona 
ciekawością. 


— Ja stanę na jego miejscu. 
Iskra nadzici błysnęła w oczach matki, 
ecz zaraz wzruszyła ramionami. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika I. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWÓE, Rynek l. 2. 


ze strony trzech mocarstw europejskich w tej 
formie, że Rosja domaga się natychmia- 
stowej ewakuacji Korei i półwyspu 
Liao-Tong przez wojska japońskie, 
grożąc wojną w przeciwnym razie. 

Japonja nie ma chyba powodu zachwycać 
się swoją zbyt pospieszną uległością. Pozwoli- 
wszy raz obcym na zajęcie roli pośredników, 
spotka się z ich ręką wszędzie, gdzie tylko się- 
gnie. Chiny zapłacą wysoką kontrybucję wojen- 
ną. Mocarstwa sprzymierzone dążą najwidoczniej 
do tego, aby z wywalczonego przez Japonję 
zwycięstwa skorzystała Rosja i tanim kosztem 
zapewniła sobie wpływ na stosunki koreańskie, 
a pośrednio na Chiny. Jest to dążność nieuzasa- 
dniona żadnemi morałnemi względami, bo Rosja 
nie daje najmniejszej gwarancji, że wpływu 
swojego użyje w sposób godniejszy cywilizacji 
naszego wieku, niż to uczynić może Japonja. 

Rosja rozpuszcza teraz wiadomości, jakoby 
każdej chwili gotową była do wojny; pytanie 
atoli, czy tak jest w istocie i czy wojna na da 
lekim Wschodzie dzisiaj leżałaby w intencjach 
Rosji, nadto, czy zapewniałaby jej zwycięstwo ? 
Gdyby Rosja pewną była siebie, nie uciekałaby 
się do sojuszów z Francją i Niemcami i nie 
tuliłaby się pod ich skrzydła. Nie prosi ten, kto 
do dawania rozkazów dość czuje się silnym. 

Nic zabawniejszego, nad tę najnowszą kon- 
stelację politycznych sprzymierzeńców w Euro: 
pie, jaka wytworzyła się przy tej sposobności. 
Francja i Niemcy znalazły się nagle w jedn Z 
szeregu... aby bronić interesów Rosji. Jeżeli 
wiem oba te państwa mogły mieć także Prozę 
własnych interesów na oku, to są one niczem 
w porównaniu z temi, jakich broni Rosja. Tak 
więc Francja i Niemcy wprzęgły się w rydwan 
Rosji i pomagają jej do zabezpieczenia jej inte- 
resów w Azji wschodniej. Jest to akcja, jedyna 
w swoim rodzaju, niezrozumiała dla ogółu, bo 
wręcz niedorzeczna i na żadnych głębszych nie 
oparta motywach 

Teraz już Rosja nie zadowala się zapewnie- 
niem, że Japonja nie będzie mieć posiadłości na 
stałym lądzie Azji — ona pragnie zabezpieczyć 
sobie wpływ na państwo koreańskie i wstęp 
na terytorjum chińskie; jednem ałowem, Rosja 
rości sobie wobec Chin pretensje do tych praw, 
które zaprzecza Japonji. Japonja zaczyna się 
orjentować w sytuacji i w obec najnowszych 
uroszczeń Rosji zajmuje odmowne stanowisko. 

Wcześniej lub póżniej musi przyjść do star- 
cia na Wschodzie między temi dwoma państwa- 
mi, jeżeli Rosja plany swoje zaborcze zechce 
urzeczywistnić. A wtedy dopiero wystąpi na pole 
działania Anglja, która dotąd, z godną siebie 
„zimną krwią”, przypatrywała się niedorzeczne 
mn sojuszowi Francji i Niemiec z Rosją. Anglja 
najszerszą ze wszystkich państw europejskich 
ma sferę interesów w Azji i czuwa nad nią 
bardzo troskliwie, chociaż działalność swą roz- 
wija tam bardzo konsekwentnie. Jeżeli więc 
między Japonją a Rosją przyjdzie do starcia na 
polu dyplomatycznem, to pewnym być można, 
że w chwili Btanowczej ukaże się na arenie 
Anglja i prawa swoje zgłosi. 


Z Brzuchowie. 


Rzadko jakie miasto może się poszczycić tak 
pięknemi, a tak bliskiemi od niego okolicami, jak 
Lwów. Brznchowice mie należą do najpiękniejszych 
pod względem widoków, ale obfitość lasów mięsza- 
nych i szpilkowych, w połą zeniu z glebą piaszczystą, 
uczyniły z nich bardzo spokojny — ale tylko pod 
względem natury — i zdrowy kącik. Nie bardziej 
ani pożądanego, ani przyjemniejszego, dla wielkiego 
miasta być nie może, a tymczasem wszystko się 
składa. na to, ażeby to jedyne nasze miejsce odpo 
czynku stało się wstrętną i brudną karczmą zaje- 
zdną, w której skupiają się włóczęgi z pod rogatek 
i okolic. Miejscowa ludność, nie słynąca także z 
z cnoty, wspólnie z hołotą, cisnącą się za zarobkiem 
bez pracy, usilnie dopomaga do tego, ażeby ten je- 
dyny kącik dla odpoczynkn Lwowian przeobrazić w 
budę jarmarczną, w której gospodarują wykpigrosze 
i amatorowie cudzej własności. 


Kto chce mieszkać w Brzuchówicach, musi 
nzbroić się w rewolwer, gdyż złodzieje, znając do- 
kładnie patrjarchalne stosunki gminy, tak są zu- 


chwali, że wszystkie piwnice oczyszczają ze skrupu- 
latnością, godną lepszego zastosowania. Nie dość 
tego: kościółek brzuchowicki mnsi co roku sprawiać 
sobie nowy inwentarz, a jak poszczęści się, to i dwa 
razy do roku, bo złodzieje więcej dbają o eudze sre- 
brne kielichy i lichtarze, niż o zbawienie własnej 
duszy. Od 11. godziny w nocy począwszy tu i ów- 
dzie słychać wystrzały, gdyż każdy jest w tem przy- 
jemnem położeniu, że sam musi odstraszać zło- 


— Mówisz „stanę“, mój przyjacielu, pod- 
czas gdy nie jesteś w stanie utrzymać się przez 

chwiłę choćby na nogach. Nie, najprościej by 
było, gdybyś napisał do pułkownika, naszego 
kuzyna, aby przysłał Aleksemu natychmiastowy 
rozkaz powrotu do pułku. Chciałam go uchro- 
nić przed wielkiemi manewrami, ale wobec czegoś 
podobnego... 

Tuż pod ich nogi upadła piłka i w tejże 
chwili woniejące krzaki oliwek rozchyliły się, 
a przed nimi ukazał się młody książę. zarumie- 
niony, spocony, z odkrytą głową, w białej flane- 
lowej koszulce, przepasany jedwabnym pasem. 
Uśmiechnął się, spostrzegłszy ten pospieszny rnch 
z jakim księżna schowała list. 

— Wygłądacie jak spiskowcy — zawołał 
wesoło. 

I pochwyciwszy piłkę zniknoął na nowo w 
krzakach, zostawiając po sobie wrażenie lek- 
kości i wdzięku swoich ruchów. Trojgu pozosta- 
łym błysnąła w głowie jedna i ta sama myśl, 
którą księżna wyraziła następującemi słowy: 

— I ty chcesz, aby nas pozbawiono ta- 
kiego skarbu?.. Natychmiast idę pisać list do 
Bontiłlana. 

Pozostawszy we dwójkę z panem Janem, je- 
nerał energicznym ruchem powstał z miejsca : 

— Daj pan pokój, pozwól pan, chcę spro- 
bować... 

Stojąc w miejscu i słaniając się na nogach, 
zrobił półobrotu w lewo i podniósł laskę do oka, 
jakby celując, w tej chwili jednak silnie się 
zatoczył, machnął rękami i bez wątpienia byłby 
upadł, gdyby go były guwerner nie był w porę 
podtrzymał. 

-- Pojedynkować się w takich warankach 
-— szepnął biedak, kcierając z czoła grube kro- 
ple potu, które wystąpiły wskutek silnego 
natężenia. Z oczu popłynęły mu łzy strumieniem. 


Przyjemny. 


8; ulica Haicka 1. 11. 


mu w A WE ZE PZ PORN Z TA WZ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1805 r. 


dziei. Upewniam czytelnika, że nie nia przesadzam i 
że słowa moje prawie każdy z włascicieli w:l po- 
wtórzy. Można sobie łatwo wyobrazić, co za odpoczy- 
nek w takich warunkach. Gdybyż tylko o piwnice 
chodziło — strata może być rzeczą względną. Wobec 
takich warunków zapasy można regulować z dnia na 
dzień — i złodziej, niemile rozczarowany, pójdzie 
szukać gdzieindziej „zarobku“. Ale co robić z do- 
mami? Przeeież one muszą pozostać na miejscu. 
Stróż najęty nie daje żadnej gwarancji ani całości, 
ani bezpieczeństwa domu. Niektóre wile w tym roku 
zupełnie zniszczone. Literalnie ani jednego okna ca- 
łego nie pozostało, zamki w drzwiach popsute, a 
chociaż klucze były u właściciela, w zamkach tkwiły 
inne klucze — złamane. Sprzęty, jakie były, powy- 
noszono; małe budynki, stanowiące niezbędną po- 
trzebę gospodarstwa, poprzewracane i rozebrane do- 
szczętnie. 

Czyż nareszcie nikt nie zwróci uwagi na tę 
miejscowość, która, z położenia swego i natury stwo- 
rzona do odpoczypku i rozrywki, stała się umiłowa- 
Rem przytuliskiem zarówno miejscowych, jak i wę- 
drownych złodziei, areną dla popisowych hec pastu- 
chów i — powiedzmy to śmiało — miejscem wyzy- 
sku spekulantów ? 

Przyjemności posiadania własności i pobytu w 
Brzuchowicach nio wyczerpują się bynajmniej tem, co 
powiedziałem. Letnicy w Brzuchowicach i okolicy 
nie mogą doczekać się ani przyzwoitego i obszerniej- 
szego dworca kolejowego — do czego mają zupełne 
prawo z tytułu większej uczęszczalności stacji, niż 
inne — ani porządków, istniejących już w całym 
«Mam tu na myśli salę po- 
czekalną. Mało tego, Że, jest niezmiernie ciasną, lecz 


ucywilizowanym świecie. 


mieszczący się tam, jest 
Mnóstwo chłopów i 
podróżnych zatrzymuje się przed stacją i raczy się 


— ĉo gorsza — bufet, 
szynkiem publicznym., 


Z tego wynika, że panuje tam 
atmosfera nie do zniesienia, jak w zwykłej karczmie 
wiejskiej, gdzie niewybredna publiczność pije, pali 
obrzydliwe tytonie i plaje — ledwie nie na bufet. 


w sali poczekalnej. 


No, chyba nie trzeba dowodzić, jaką to obrzydliwo- 
ścią przejmuje każdego, kto pod przymusem konie- 
czności, lub przypadkowo, w sali peczekalnej się 
znajdzie. Czas już wielki, ażeby zarząd kolei ze sta- 
cji zrobił stację, a nie brudną karczmę Żydowską, a 
wyszynk wódki przeniół — jeżeli już koniecznie mo- 
nopol ma należeć do p. Flajszera — na drugą stronę 
werandy, gdzie i do plucia więcej miejsca i do ra- 
czenia się gorzałką więcej spokoju. 

Takie to są przyjemności, przedstawione czytel- 
nikowi w bardzo łagodnych zarysach, na jakie mie- 
szkaniec Brzuchowie, szukający tam odpoczynku, lub 
zdrowia, jest narażony. O restauracji, jak Krasicki o 
Ryczywole — zamilczeó wolę. Niech jednak czytelnik 
nie myśli, że Brzuchowice pozbawione już są absolu- 
tnie wszystkiego: można tam mieć zawsze świeże 
jaja, doskonałą cykorję, trzydniowe bułeczki i — 
Fr. R 


dużo zdrowego powietrza darmo... 


KRONIKA. 


Imienia 


Pamiątajmy o fundacji Tader za 
Xościuszi i. 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 18. maja. 

O godz. 6!/, zebranie miesięczne Towarz, 
storycznego. 

Teatr hr. Skarbka: przedstawienie składane na 
dochód budowy domu słuchaczów politechniki lwo- 
Początek o godz. 71, wieczorem. 


hi- 


wskiej. 


wiadomości osobiste. Rada zawiadowcza fun- 
dacji skarbkowskiej stabilizowała p. Stepka na posa- 
dzie dyrektora zakładu drohowyzkiego. — P. Alfred 
Deymu, dyrektor ruchu kolei państwowych, przy- 
szedł już de zdrowia i 15. bm. objął urzędowanie. 
— P. namiestnik Kazimierz hr. Badeni i książę 
mafsżałek krajowy Eustachy Sanguszko, zwidzali 
w środę krajowe szkoły rolnicze w Dublanach. — 
Pani namiestnikowa Marja hr Badeniowa, wy- 
jechała wczoraj wraz z córbą Wandą hr. Badenianką 
do Buska. — Wiceprezydent namiestnictwa, p. Jun 
Lidł, powrócił z Krakowa do Liwowa. 

Kałendarz. Sobota (18.): Feliksa spow. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 24, sachóć o godzinie 7. 
minut 30. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

Hojny zapis. Sefer pasza zapisał swe cenne 
zbiory na zamku Berchtolstein, oraz galerję obrazów 
polskich mistrzów miastu Kraków. Rada wysłała po 
odbiór prof. Łuszezkiewicza. 

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 
wspierający: Augu Gor» y- 


Wolno polować na 


stąpili jako członkowie 


ski, członek Izby panów i poseł Józef Męciński. 
W sprawie ks. Jaworskiego, proboszcza w Ło- 
mnie i ŚPIĄ oarmąjany.. od tamtejszych wło: 


Po krótkiej c chwili milczenia Sa do 

— Tak jest, słusznie mi powiedziała, że nie 
jestem w stanie utrzymać się na nogach.. Ale 
jak wiele w tonie jej głosu było pogardy, tej 
pogardy żony dla męża, który nie posiada sił 
ani dla jej obrony, ani dla obrony dzieci. 

Gdy to mówił, w parku rozlegały się we- 
sołe śmiechy i krzyki bawiącej się doskonale 
młodzieży. 

Nazajutrz rano książę jeszcze leżał w łóżku, 
gdy znowu przyniesiono z poczty z Draveilles 
list. Stosownie do danego wszystkim służącym 
rozkazu, rąk Aleksego nie mógł dojść żaden list 
pierwej, sanim go nie obejrzała dokładnie matka, 
która podpisawszy kwit listonoszowi, rozerwała 
kopertę, a w niej znalazła nowy i jeszcze więcej 
obelg zawierający list Ryszarda Fónigana. Niko- 
mu ani słówka nie powiedziała o tym liście, a 
ponieważ Aleksy, nagle wezwany przez swego 
komendanta, wyjechał z powrotem do pułku, 
poczuła się w znacznym stopniu uspokojoną 

Nagle, na drugi dzień przy śniadaniu, listo- 
posz przyniósł nowy list od Ryszarda ; tym ra- 
zem był on adresowany do ojca, lecz zawierał 
także drugi list do młodego księcia, a zawierał 
jeszcze ae obelgi, niż pierwsze dwa. 

„Co o tem wszystkiem myśli książę 

„Aleantarzęł... Czyż i on jest takim samym 

"tchórzem, jak jego syn ?* 

Księżna, siedząc przy stole naprzeciwko 
męża, dziwiła się bardzo, że jenerał nic nie je. 
Nie był w stanie utrzymać widelca w ręku, 
ręce drżały mu febrycznie. Zamiast, aby odpo- 
wiedzieć żonie, wręczył jej dopiero co otrzyma- 
ne listy, tak bardzo obrażające ojca i syna. Wie- 
dząc jednakże, że syn jej obecnie jest już zu- 
pełnie bezpiecznym, rzekła spokojnie : 

— To śmieszne, wie przecież doskonale, że 


się z tobą bić nie może! 


WODA LWOWSKA. 


delikatny i Aught wały zapach tej wady, sprawi? to. 


w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną C EZARIN 


wyszozególnionęą —- Gana flakonu mgjojszago 80 ot., 


większego 1 s, 50 


słano 102. Na obiedzie 


ścian liczne korespondencje i listy z zapytaniami, co 
się dzieje zich prośbami, kilka razy już wnoszonemi 
do kompetentnych władz o uwolnienie ich od dusz- 
pasterza, żyjącego z nimi w ustawicznej niezgodzie i 
siejącego tylko zgorszenie. Czytelnicy nasi przypomi- 
nają sobie zapewne, że w swoim czasie sprawa ta, 
poruszona przed dwoma laty interpelacją p. Michal- 
skiego w sejmie, narobiła wiele hałasu i wówczas 
już powszechnie mniemano, iż słuszne żądania włe- 
ścian zostaną spełnione i ks. Jaworski do innych, 
bardziej jego naturze odpowiadających, funkcyj powo- 
łanym zostanie. Tymczasem minęły już dwa lata, a 
— mimo przyrzeczeń, danych przez bardzo kompe- 
tentne usta deputacji włościan łomniańskich, którzy 
w tej sprawie przyjeżdżali do Lwowa — sprawa ani 
na krok naprzód nie postąpiła i wszystko jest, jak 
buwało. Niestety — i dziś dła biednych włościan 
łomniańskich nie możemy być zwiastunami żadnej 
pomyślnej wieści; w każdym jednak razie poruszamy 
raz jeszcze tę rzecz publicznie w nadziei, że może 
głośne jcj przypomnienie przyniesie jaki pożytek. 

Polowanie z psami. („Lemberger Hounds“). 
Pod przewodnictwem kapitanów Kronholza i Madey- 
skiego, oraz podporucznika księcia Windisch Graetza, 
odbywają się w okolicy Lwowa polowania z psami. 
Psy są własnością Towarzystwa myśliwskiego, skła- 
dającego się z kilku oficerów artylerji. Sezon polo- 
wań jest podzielony na wiosenny i jesienny. Grośćmi 
są między innymi, jeneralny inspektor książę Win- 
disch: Graetz, namiestnik br. Badeni, hr. Siemieński, | 
komenderujący hr. Schulenburg, ks. Sanguszko, hr. 
Cetner, ks. Paweł Sapieha, oraz wielu oficerów ka- 
walerji i artylerji. Z pań bierze udział księżna Lubo- 
mirska, hrabianka Badeni, pułkownikowa Nachodska 
i Lahonsenowa. Polowania od miesiąca dwa razy na 
tydzień. — Panie — szezególnie ks. Lubomirska — 
zadziwiają zręcznością i odwagą w braniu trudnych 
przeszkód. Psy, których jest 12 są rasy czysto an- 
gielskiej, pod dozorem angielskiego Whipa. Najbliższe 
polowanie odbędzie się w sobotę. Meet: o godz. 5. 
koło karczmy w Hołoska Wielkiem. 


Pod siiną eskortą wojskową przywieziono one- 
gdaj nad ranem do Przemyśla z Rzeszowa 28 hu- 
zarów, którzy przed dwoma tygodniami zarąbali 
swego wachmistrza. Między uwięzionymi znajduje się 
trzech podoficerów. Śledztwo wstępne przeprowadził 
w Rzeszowie delegowany tamże audytor, obecnie prze- 
wieziono wszystkich do więzienia wojskowego w Prze- 
myślu, gdzie się znajduje siedziba komendy korpu- 
śnej, do której załoga rzeszowska jest przynależną, 
Sąd wojskowy oskarża podsądnych o rokosz (Meuterei) 
i zamordowanie przełożonego. 

S:mobójstwo z miłości. Prywatny buchalter 
w Czerniowcach Herman Kifelstein zakochił się bez 
nadziei połączenia się z ukochaną. Po długiej walce 
wewnątrznej popadł wreszcie w stan takiego rozdra- 
żnienia nerwów, iż opuścił Czerniowce, wyjechał do 
Rumunji i tam obok toru Kolejowego w Dorohoi ode- 
brał sobie życie za pomocą rozczynu cyankali. Przy 

w którym nieszczęśliwy 
niż mękę życia 


zwłokach znaleziono list, 
pisze do ukochanej, że woli skon, 
bez niej. 

Wenecja we Wiedniu. W Praterze otwartą 
zostanie za dni kilka wystawa, której dano miano 

» Venedig in Wien“. Część Prateru przekształcono 
w urocze miasto włoskie, naśladowano place, pałace, 
a nawet i kanały z gondolami. Spodziewamy się, 
że co do kanałów aranżerowie zadowolnili się mniej 
wiernem  nąśladownictwem natury, w przeciwnym 
bowiem razie pobyt na wystawie, zwłaszcza w mie- 
siącach letnich, nie będzie należał do  najprzyje- 
mniejszych. Zresztą postarano się nietylko o wierne 
kopje, łecz sprowadzono oryginały wprost z Wenecji. 
W tych dniach przyjadą gondoljerzy wenecey, kwia- 
ciarki i prawdziwe weneckie gondole. Zapowiada 
się więc ruch niezwykły. W dodatku odbędzie się 
korso kwiatowe „na cel dobroczynny. 

Rzekoma hr. Leininger- Westerburg została 
nareszcie, jak donoszą z Wiednia, zdemaskowaną. 
Skonstatowano mianowicie jej identyczność z uredzoną 
w r. 1841 we Wiedniu, Marją Streibl. 

Około r. 1860 była ona — wówczas młoda, 
przystojna dziewczyna — dobrze znaną w kołach 
wiedeńskich bonvivant'ów. Zbyt rychło jednak wykro- 
czenia przeciw moralności sprowadziły ją w konflikt 
z władzami. Konflikt skończył się oddaniem Marji 
Streibl na 10 miesięcy do zakładu poprawczego 
w Wiener-Neudorf. Poprawa oczywista nie nastąpiła 
i uwolniona Streibl wróciła do dawnego trybu życia. 
W r. 1870 jako dama bufetowa zaangażowaną 20- 
stała do Londynu Nie zagrzała i tam długo miejsca. 
Oparła się w końcu aż o Buenos-Ayres. 

Do Wiedma wróciła przed kiku laty jako hra- 
bina Leiningen i póty broiła, aż się dostała w ręce 
władzy bezpieczeństwa 

Obiad dworski. 
odbył się 
pruskiego 


W apartamentach cesarskich 
onegdaj obiad galowy na 
Albrechta. Zaproszeń roze- 
tym byli także ministrowie 


we Wiedniu 
cześć księcia 
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— Nie, on o tem mie wie, przed trzema 
dniami widział mnie na koniu . Zresztą, można 
się porozumieć, poszlę do niego pana Jana. 

Okulary guwernera podniosły się na no- 
sie, jak to bywało zazwyczaj przed trudną par- 
tją wiolonczelową w poważnej sonacie. 

„Biedny pan Jan! Jakże już dawno minio- 
nemi wydały mu się te dnie, kiedy w łódce 
Chuchina jego wiolonczela pudróżowała między 
obu domami. Jakiem życiem, jakiera weselem 
dyszało wtedy Uzelles i jak smutno stało się 
tam teraz, szczególnie teraz, gdyż po gwałtownej 
sprzeczce pani Fónigan z synem, oboje nietylko 
że przestali z sobą rozmawiać, ale unikali się 
wzajemnie, nie spotykając się wcale. 

Ryszard, jak dawniej, ulokował się w swoim 
pawilonie, dokąd mu noszono obiady i gdzie 
w samotności przepędzał całe dni. 

Matka z zdwojoną gorliwością i pieczołowi 
tością przechodziła od kurnika do ogródka i za- 
truwała życie nieznośnie i ogrodnikowi i jego 
wiewiórkom, a w szorstkim tonie jej głosu 
i w jej chodzie, a nawet w samym dźwięka jej 
pęku kluczy — we wszystkiem objawiało się 
oburzone uczucie obrażonej damy, obrażonej mi- 
łości macierzyńskiej. 

-— I po tem wszystkiem, co dla niego robi- 
łam, on oddaje pierwszeństwo tej obrzydliwej 
kobiecie ?! 

Sił jej zabrakło do wyrażenia swego gniewu 
i niezadowolnienia, szczególnie, gdy przypomniała 
sobie jego szaleństwem wykrzywione usta, z któ: 
rych prosto w jej twarz padały obelżywe i pełne 
złości słowa. I to ma być jej syn, jej maleńki 
Ryszard ? 

— Mylisz się ciociu, — uspakajała ją łago- 
dnie poczciwa Eliza, pomagając jej w zbieraniu 
opadłych z drzew owoców — twój Ryszard cię 
ubóstwia — mówił to w rozdrążnieniu... lecz je- 
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węgierscy Josika i Banffy. Cesarz wzniósł toast dę 


cześć cesarza niemieckiego i króla pruskiego, 
na cześć księcia Albrechta i na cześć armji nie- 
mieckiej. 


Biedna Lublana. Lekkie wstrząśnienia ziemi 
powtarzają się tam bez ustanku. Co nocy konstatują 
dwa, lub trzy takie wstrząśnienia, wszelako ludność 
już się tem nie niepokoi. Onegdaj rano dął silny 
wiatr południowy Sirocco, w nocy zaś zerwał się 
wicher północy i naniósł burzę z ulewą, przedwczo: 
raj zaś od 10 rano padał śnieg. Z największym po: 
śpiecham rozmieszczają więc po barakach mieszkań- 
ców domów, grożących zawaleniem się. 

Rozruchy uliczne. Z Pragi donoszą, że one- 
gdaj, jako w uroczystość patrona kraju św. Jana 
Nepomucena urządzoną wieczorem festyn i spalono na 
nim ognie sztuczne. Po festynie kilkutysięczny tłum, 
śpiewając czeską pieśń agitacyjną przeciągał uli- 
cami przed gmach czeskiego teatru, wznosił okrzyki 

„Slawa“, a przed dyrekeją policji „Pereat*, Rozpę- 
dzony przez policję, zebrał się tłam ponownie przed 
gmachem niemieckiego kasyna, gdzie wyprawiał o- 
gromne wrzaski, krzycząc „Perat*. Znów rozpędzony 
przez policję, zebrał się tłum po raz trzeci przed 
dworcem kolei państwowych i kamieniami powybijał 
szyby. Aresztowano jednego agitatora. 


Śniegi. Z Berna szwajcarskiego donoszą, że w 
wielu okolicach Szwajoarji spadły takie śniegi, że 
skutkiem tego jest wszelka komunikacja kolejowa 
przerwana. 

Czerwonoskórcy ruszają się. Z Nowego Jorku 
donoszą, że w Arisonie nieliczne jnź plemiona 
Indjan czerwonoskórych przedsiębi>rą cora- ęściej 
napady na rozmaite kopalnie tamtejsze. Di. „scigu 
napastników odkomenderowano oddziały konnicy. 
Co gorsza jednak dla Yankesów, dają się słyszeć 
uporczywe pogłoski w całym stanie Arisony, że 
czerwonoskórcy przygotowują ogólny rokosz przeciw 

„białym twarzom“. 

Karjera śmiałej reporterki. Z Nowego Jorku 
donoszą: Reporter w spodnicyjNew York World'a 
miss Nellie Bly, która przed kilku laty ze skromną 


torbeczką w ręce puściła się w podróż na około 
świata, osiągnęła obecnie kres ambitnych marzeń 
Amerykanki: oto ożenił się z nią miljoner Seaman. 


Co prawda pan młody liczy 72 lat i just od swej 
wybranej okrągłych 40 lat starszy ! 

Amerykańskie miljony. W sprawie miljonowego 
spadku po Jakóbie Gostkowskim, otrzymuje 
Eremdenblatt od jakiegoś pana R. N. z Gurahu- 
mory: „Jeszcze w r. 1845 ogłosiła Augsburyer 
Allg. Zig., że pewien Jakób Gostkowski zapisał 
testamentem dla swej w Galicji pod Krakowem ba- 
wiącej rodziny 200 miljonów piastrów tureckich i 
deponował ten majątek w banku nowojorskim. Spad- 
kobierców wezwano, by się zgłesili. Jedyna wówczas 
spadkobierczyni p. Barbara Kowalewska. z domu 
Gostkowska, właścicielka wsi Marcoriea (??) pod 
Wadowieami opowiadała swej wnuczce, że niegdyś 
jej rodzice wspominali często o Jabóbie Gostkowskim, 
rodzonym bracie jej ojca. Miał on jako ośmioletni 
chłopak z Krakowa, gdzie chodził do szkoły, zniknąć 
bez wieści, co także skonstatowano w aktach krako- 
wskiego magistratu. Ponieważ właśnie w tym czasie 
przejeżdżał przez Kraków pewien turecki pasza, przy- 
puszczano więc, że przez paszę został porwany. 

„W r. 1866 czy 1867 pokazywał mi porucznik 
v. Alth w Czerniowcach ogłoszenie o tym spadku, 
podane w Augsburger Alig. Ztg. z nadmienieniem, 
że deponowany kapitał podwoił się dzięki odsetkom. 
Pisały o spadku także gazety czerniowieckie do r. 
1869. Spadkobiercy npełnomocnili wtedy czerniowie- 
ckiego adwokata, dr. Fechnera. Zasięgnął on in- 
Diaa od magistratu m. Stanisławowa. Tam ds- 
wiedział się on, że zięć pani B. Kowalewskiej, 
niejaki Nikodem Łobos ki, miał pełnomocnictwo do 
wywalczenia spadku, jednakowoż przed spełaieniem 
swej misji umarł. Jak się dowiaduję, ogłosił wyda- 
wany w Chicago Przegląd, że zmarły w republice 
gwatemalskiej plantator Jakób Gostkowski, pozostawił 
oprócz gotówki niezmierny także kompleks gruntów. 
Wobec tego zwrócili się spadkobiercy do zamieszka- 
łego w Chicago notarjusza Klobasy, Czy od sty 
cznia r. 1895 nadeszła w tej sprawie jaka nowa 
wiadomość, nie wiem, że jednak musi być coś na 
niej prawdy, rzecz mojem zdaniem niewątpliwa.“ 

"+ Mateusz Ceglecki, właściciel dóbr, szambe- 
lan papieski, zmarł w dobrach swoich Koszlakach 
dnia 16 bm. w podeszłym wieku. Był to człowiek 
cichej i skutecznej pracy R. 3. 

Nieszczęśliwe wypadki 
zoru zdarzają się tak często w naszem mieście, że 
mimowoli nasuwa się pytanie, gdzie i w czem po- 
lega właściwa wina? Władze, do których to należy, 
powinny się zająć zbadaniem tej sprawy i raz na- 
reszcie złemu koniec położyć. 

Tak np. w ostatniej dobie zdarzyły się aż trzy 
nieszczęśliwe wypadki z braku dozoru — jeden nawet 
zakończony śmiercią. 


skutkiem braku nad- 


stem przekonana, że gdybyś tylko zechciała... 


Samąlabna matka dumnie się wyprostowa- 
ła, rozsygując dopiero co pozbierane owoce. 
Nigdy ! Żle mnie jeszcze znasz, a raczej 
nie znasz mnie wcale! Ja mam się upokarzać 
przed moim własnym synem? Nigdy! Wolę 
raczej umrzeć! Nie ja, lecz właśnie on powi- 
nien mnie prosić o przebaczenie. 

— A któż ci mówi ciociu, że on o tem nie 
myśli ? pok mi pozwoliła zapukać do drzwi 
pawilonu, sprobuję się z nim zobaczyć. 

Matka uśmiechnęła się tylko z politowaniem. 


— Traciłabyś napróżno czas, moja droga, . 


a ty nie wiesz, jak do niego przemawiać, po- 
trzeba... jesteś zanadto prostoduszna. 

W głębi duszy pani Fónigan była do Elizy 
trochę uprzedzoną. Elisa rozumiała to dobrze 
i wobec tej wielkiej b sleści, zapominając o swo- 
jem własnem niepowodzeniu, czuła Bię bezużyte- 
czną i skrępowaną. Napomknąła coś o Bwoim 
wyjeździe do Laurient, a pani Fónigan nie rze- 
kła ani słowa. które wyrażałoby jakąś chęć sa- 
trzymania jej nadal w Uzelles. 

Co się tyczy Ryszarda, to poddawszy się no- 
wemu przystępowi najzaciętszej zazdrości, my- 
ślał tylko o zemście i zabójstwie. Dwaj dawni 
jego koledzy ze szkolnej ławy, służący obecnie 
jako oficerowie w garnizonie w Villeneuve byli 
jego sekundantami, a on sam ćwiczył się w szer- 
mierce i w strzelanin do celu i oczekiwał na 
listonosza, któryby mu przyniósł odpowiedź na 
jego wyzwania. Naraz pewnego poranku stanął 
przed nim w jego gabinecie pan Jan, zakłopota- 
ny i jąkający się. 

Jego zakłopotanie wzmogło się na widok te 
go wszystkiego, co ujrzał przed sobą: pistolety 
na stole, karty poprzestrzelane na ścianach, obi- 
cia podziurawione kulami. Nie wiedział na ra- 
zie, od czego ma rozpocząć. (C. d. n.) 


środek na wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudełko 40 ct. 5 
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W cegielni p. Krasuckiego przy ul. Snopko- 
kiej | 46, wczoraj popołudniu przy skopywaniu 
farpu, obsunęła się ziemia i przysypała robotnika 
tóba Turzańskiego. Biedaczysko odniósł bardzo 
bkie uszkodzenia tak, że prawdopodobnie zajdzie 
rzeba amputowania mu jednej nogi. Stacja ratun- 
wa odstawiła go do szpitala powszechnego. 

Drugi wypadek zdarzył się onegdaj o godz. 8" 
eczorem w cegielni Mojżesza Filipa przy ul. 
msiewicza pod l. 5. Robotnik Tomasz Spond, przy 
»niu gliny obsunął się wraz z nasypem i potłukł 

dotkliwie. Odstawiono go do szpitala, zachodzi 
riem obawa, iż odniósł wewnętrzne obrażenia. 

Najtragiczniej — bo śmiercią, zakończył się 
padek trzeci w kamieniołomach za rogatką Jano- 
zą, gdzie przy rozsadzaniu skały „odłam kamienia 
A} w głowę robotnicę Marję Kislinger i na miej- 

ją trupem położył. 

Uciekł od żony „obywatel“ tutejszy Mojżesz 
aziąs, zahrawszy ze sobą na pamiątkę rozmaite 
rzeczy, wartości około 100 zł, i 50 zł. w go- 
7ce, Pani Penziasowa, która nosi pięknie brzmiące 
ię „Sprintze*, zrozpaczona nietyle po stracie mał- 
ika, jak po stracie rzeczy, a jeszcze bardziej go- 
vki, udała się po pomoc do policji. Penzias wyje- 
4 prawdopodobnie do Czerniowiec. 

Mały uciekinier. Dnia 15. bm. około godz. 10. 
æd południem wydali? się z domu przy ulicy Za- 
'kiewnej pod 1. 3 chłopczyk 6-letni, imieniem Ka- 
nierz, i do tej pory wszelki ślad po nim zaginął. 
Ropczyk jest tęgi, o twarzy pociągłej, ma włosy 
mę, oczy ciemne, ubrany w popielaty garniturek, 
t bosy i bez kapelusza. 

Samobójstwo staruszki. Wczoraj popołudniu, 
domu pod l. 7 przy ulicy św. Wojciecha, odebrała 
le życie przez powieszenie Marja Schnabel, rodem 
Wałkowa, staruszka 77-letnia, wdowa po woźnym 
lowym, bezdzietna. Powodem samobójstwa była 
iwdopodobnie nęlza. i , 

Chorą umysłowo kobietę, którą znaleziono 
ao w ogródku przy ulicy św. Zofji, odstawiła po- 
Ja do komisarjatu dzielnicy I. 

—— TaM 

Przedstawienie na dochód budowy domu sła- 
stzów lwowskiej politechniki. W uzapełnieniu po- 
1ego przez nas programu nadmienia się, że Towa- 
stwo śpiewackie „Lutnia“ wystąpi z pełnym ehó- 
R męskim, pomimo, że przygotowuje się obecnie 
wielkiej produkcji muzycznej (Oratorjum). 

Klub towarzyski urzędników kolejowych 
iądza w sobotę, dnia 18. maja rb. przedstawienie 
mtorskie w sali Klubu urzędników pocztowych 
hotelu Georgea (Frohsinn) z następującym pro- 
mem; 1. „Tatuś pozwolił“, komedyjka w 1 akcie 

Bałackiego; 2. „Ciotka na wydaniu“, komedyjka 
1 akcie Blizińskiego; 3. „Stryj przyjechał”, ko- 
dyjka w 1 akcie Koziebrodzkiego. 

Bilety nabyć można u pp.: Pinsa, Pacono- 
kiego i Ostrowskiego, a w dniu przedstawienia 
sy kasie. — Muzyka 24. pp. — Początak o godz. 
wieczorem” 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. LXIV. 
anie miesięczne Tow. historycznego, odbędzie się 
sobotę d. 18. bm. o godz. 6'/, wieczorem na uni- 
Taytecie. Porządek dzienny: 1. P. Kazimierz Go- 
reki: Kwestja praw lennych Kazimierza W. do 
M pomorskich. 2. Dr. Zygmunt Lisiewicz : Pier- 
zy biskup lwowski obrz. gr. Makary Tuczapski. 

„ Składki aa os'e użyteczneści publi'eznej lub na- 
we : 

Naręce Koła męskiego Tow. szkoły ludo- 
| wa Lwowie (Rynek 1. +7, II pięto), na budowę szkoły 
działowej polskiej w Białej złożyli: Kasa oszczędności, 
Tyoy seminarjum łać., Tow, pedagog czne i Adelf 
aail po 8 zł. po. Aleks Lewakowski 10 zł, Qastaw 
utt 5 zł, Bol Długoszewski, komisja egzaminacyjna dla 
1ezycieli, Józef sawieki po 4 zł, pp Hipolit Fietraszkie- 
%3, Eustachy Jezierski, Bank ormiański, Wład. Żeńczak, 
E. Lateiner, Karol Moniak, Józef Mrazek, Henryk 
apliek , Frane Pohorecki, Zdzisław Sędzimir i Adolf 
tera ze Skołyszyna po 2 zł. Razem 81 zł. 
| m z 


1adomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
ig w w sobotę przedstawienie składane na do- 
xd budowy domu słuchaczów politechniki lwo- 


ziej. 

Z teatru. Melodramat „Roznosicielka chleba“, 
tykrojony do wymagań sceny z popularnej powie- 

Montepina, jest wielce rozrzewniającą  historją 
cnocie Pomszczonej i zbrodni, której po latach 
udziestu kilka dosięga miecz sprawiedliwości 
tywiście dla wykazania równie moralnej, jak nie- 
tpliwej tezy, że wina sama kopie sobie przepaść, 
y się Owa sztuka od jaskrawych efektów. Bez ja- 
"wości nie byłoby przecie melodramatu. Wypet: 

one osnowę trzech długich aktów o dziewięciu 
ałonaeb, które na przemian mają szarpać i wzru- 
ó sero8 widza, to znowa humorem dawać folgę 
temu jego usposobieniu. Niestety, nie widzie- 
my onegdaj ani wybuchów wesołości, aui tem 
iej wzruszenia; przeważało tylko — znużenie, 
me wybornej istotnie gry artystów. 

Żywioł pseudo tragiczny przypadł w udziale pani 
chockiej i p. Chmielińskiemu, z któ- 
h pierwsza uosabiała uciśnioną cnot;, drugi zbro- 
ię, zbyt długo tryumfającą, — a także paniom 
siecińskiej i Polkowskiej (Mary i Łucja). 
rundowali im dzielnie rezonerzy pp.: Hierowski 
Wysocki, w raz z należącym poniekąd do tej 
ipy młodym inżynierem (p. Kliszewski) i 
sboszezem (p. Kiczman). Melodramatycznym 
morem walczyli z sobą o lepsze pp: Feld- 
3d, alewski i Gasiński. Mimowolna 
morystyka maszynerji, która zawiodła w krytycznej 
wili runięcia rusztowania na głowę Joanay Fortier, 
ługuje na osobną wzmiankę. 


Rada miasta Lwowa. 


LWÓW 16. maja. Przewodniczył p. prezy- 
nt Mochnacki, który na wstępie odpo- 
edział ua interpelację prof. Soleskiego 
sprawie kursów przygotowawczych dla nan- 
ycieli szkół wydziałowych. , 

Odnośne sprawozdanie rady szkolnej okrę 
wej odczytał radca Lukas. Wynika z tego, 
utworzenie takich kursów przygotowawczych 
a jest bynajmniej połączone ze szkodą nauczy” 
li lwowskich, owszem, z najprawdziwszą dla 
sh korzyścią, 

Po wysłuchaniu obszernego tego elaboratu 
zemówił p. Solecki, wyjaśniając powód 
ej interpelacji. Podniósł on następnie pra- 
lziwie Oicowską gorliwość, z jaką pan prezy- 
nt zajął się tą sprawą, ważną dla nauczycieli 
wyraził mu imieniem rady podziękowanie. 
deca on i dalej opiece p. prezydenta nauczy- 
Wyraża także uznanie dla 
mowiska rady szkolnej okręgowej, domagając 
; jednak "równocześnie, ażeby wprowadzono 
wesa takie specjalnie dla nauczycieli 
owskich. ; | 

Jest przeciwny usuwąpiu nauczycielek z po 
stkowych klas męskichE wskazując na ich 


| 


wincji, ażeby nie liczyli nä tó, że mogą łatwo 
otrzymać posady we Lwowie. Nauczyciele nasi 
muszą mieć przekonanie, że, jeżeli będą należy- 
cie spełniali swe obowiązki, znajdą należytą 
opiekę. (Obszerniejsze streszczenie podamy. — 
Red,). 

Dr. Ciesielski wyjaśnia, że rada szkolna 
krajowa nie miała na myśli krzywdzić nauczy- 
cieli lwowskich; miało tylko tylu nauczycieli 
przybyć z prowincji, ileby było wolnych 
miejsc nadetatowych. Co do nauczycielek, to za- 
znacza, że nie jest on przeciwnikiem nauczycie- 
lek w szkołach męskich, ale faktem jest, że dla 
samej nauczycielki, która znajdzie się w szkołe 
męskiej, pozycja nie jest przyjemną. Dalej wy- 
jaśnia główne zasady planów nauki na kursie 
przygotowawczym. Rada szkolna krajowa zrobiła 
wiele, że we Lwowie kurs taki otwiera i daje 
awanse nauczycielstwu lwowskiemu; musi jednak 
równocześnie wychodzić z zasady, że kurs taki 
ma służyć całemu krajowi. 

Dr. Goldman krytykuje rozporządzenie 
co do składania deklaracji. Rada szkolna kraj. 
mianowicie daje pierwszeństwo tym nauczycie- 
lom, którzy złożą deklarację, że pójdą na pro- 
wincję. Postępowanie to byłoby szkodliwem, 
gdyż czyniłoby krzywdę szkolnictwu naszemu. 
Ziabranoby nam bowiem zdolnych nauczycieli, 
których za wielu i na „eksport“ nie mamy. | 

Prof. Ciesielski wyjaśnia swoje stanowi- 
sko, zaznaczając, że działać będzie w myśl wska- 
zówek rady, Dziś jednak kwestja jest przed- 
wczesną; sądząc jednak z ogólnego stanowiska, 
nie można się dziwić, że rada krajowa stanęła 
na stanowiku deklaracji. 

R. p. Jonasz podaje do regulaminowego 
traktowania petycję mieszkańców Bajek. 

Z porządku dziennego przyjęto zapis Ś. p. 
Komorowskiej na rzecz nieuleczalnych w 
kwocie około 120.000 zł. (po spłaceniu legatów). 
W sprawie regulacji ul. Młynarskiej powzięto 
wnioski, przedstawione przez referenta. 

Z kolei uchwalono wypłacenie reszty sub- 
wencji dla dyrekcji teatru hr. Skarbka i zezwo- 
lono na zatwierdzenie dzierżawy teatru letniego. 

R. p. Kordys domagał się posunięcia par- 
kanu ku teatrowi od pałacu arcybiskupiego, celem 
rozszerzenia ścieżki, prowadzącej ku Wysokiemu 
zamkowi. 

R. p. Małachowski twierdzi, że isto- 
tnie ścieżka jest za wąska. Uchwalono rezolu- 
cję w formie żądania do magistratu, aby ile mo- 
żności rozszerzył ową Ścieżkę. 

Jako sprawę nagłą, wzięto na porządek 
dzienny sprawę zaciągnięcia pożyczki 
200.000 zł, akonto pożyczki 10 miljo- 
nowej. Kwota ta potrzebną jest na zapłacenie 
uchwalonych już robót brakarskich, rekonstru- 
keji kanałów i budowę koszar. Wnioski przed- 
stawił dr. Byk, wykazując szczegółowo sposób 
zużycia tej kwoty i wniósł o uchwalenie pożyczki. 
Członkowie sekcji III. i [V. domagali się, aby 
w przyszłości obie sekcje przy brukowaniu były 
jednolicie uwzględnione. Co do budowy kanału 
na Janowskiem, oświadczył p. Michalski, że roz- 
pocznie się ona w roku przyszłym. Dr. Pisek 
zwracał uwagę na nagłość tej sprawy, gdyż to 
jest ognisko epidemji. R. p. Ciuchciński wyja- 
śnia, że w dolnej części ulicy jest kanał, a z 
górnej części nie wszędzie dały się urządzić 
ścieki. Są zresztą o wiele pilniejsze sprawy, jak 
kanały na Podzamczu. P. Michalaki wskazuje 
na konieczność trzymania się granicy budżetu, 
inaczej nie będziemy mogli usprawiedliwić wy- 
datków. Trzeba więc robić spokojnie, a konse- 
kwentnie. Pilniejsze są sprawy budowy kanałów 
na ul. Kopernika i Sykstuskiej, na Żółkiewskiem 
ete. Na Janowskie przyjdzie kolej na rok drugi. 
P. Blumenfeld życzy sobie najspieszniejszego 
przesklepienia Pełtwi. 

Z powodu braku kompletu zamknął p. pre- 
zydent posiedzenie o godzinie 9. 


Ostatme wiadomości. 


Z łatwo zrozumiałem rozgoryczeniem wspomi- 
mina Pest. Lloyd o ponownej klęsce, jaką w 
ciągu 8 miesięcy poniosły przedłożenia kościel- 
no-polityczne w izbie magnatów. Że naturalnie 
— ile go stać na to — wymyśla rządowy moni- 
tor węgier „panom w sutannie i w stroju salo- 
nowym“ przy tej okazji, nie dziwna wcale, wię- 
cej za to charakterystycznym jest fakt, że Pest. 
Lloyd winę fatalnej tej porażki przypisuje w 
przeważnej części liberalny m magnatom. Sa- 
me cyfry - powiada—oskarżają tych panów. Obóz 
klerykalny, pomimo wysiłków, nie mógł zebrać 
więcej głosów, jak 114, tymczasem liberali mieli 
ich 115, lecz w stanowczej chwili gdzieś się ulo- 
tnili ze sali i przy głosowaniu strona przeciwna 
wzięła górę. 

z 

Rada państwa 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 17. maja. W komisji budżeto- 
wej dyskutowano nad pensjami urzędników. 

P. Steinwender postawił wniosek wcią- 
gnięcia i ósmej klasy rangi do dodatku na utrzy- 
manie, podwyższenia dodatku w dziewiątej kla- 
sie na 80 zł. rozciągnięcia tego dodatku na nau- 
czycieli szkół średnich i szkół ćwiczeń, pod 
wyższenia pensji suplentom o 100 zł. dodatku 
na utrzymanie, auskultantom zaś o 60 i 80 zł. 

P. Piętak popierał te wnioski i żądał 
dla VIII. klasy rangi 120 zł. dodatku. 

Głosowanie na wniosek ministra skarbu 
odroczono. 

Wiedeń 17. maja. (4 Koła polskiego). 
W Kole przedłożono petycje studeutów polskich 
z Pragi i z Krakowa o założenie gimnazjum w 
Cylei. 

W dyskusji nad zapomogą dla pogorzelców 

oświadczył p. Zaleski, iż otrzymał ze strony 
rządu zapewnienie, że ustawa co do obowiązko- 
ie ubezpieczenia od ognia jeszcze w jesieni 
będzie izbie przedłożoną. 
. „ Upoważniono dalej pp. Sokołowskiego 
i Chrzanowskiego do interwencji w miaro- 
dajnych sferach w kwestjach skarg Polaków bu- 
kowińskich i zdania o tem sprawy Kołu pol- 
skiemu. 

Następnie prowadzono dalej dyskusję nad 
ustawą podatkową. 

Wniosek p Wodzickiego, aby jura sto- 
lae uwolniono od podatku dochodowego, przeka- 
zano komisji podatkowej. a 

P. W. Gniewosz poruszył? uwolnienie od 
podatku osobisto-dochodowego pensyj emeryto- 
wanych oficerów, szczególniej tych, którzy brali 
udział w bitwach. 


wę nowych kolei w Bośnji i rozpoczęła obrady 
nad rozdziałem „Zarząd, kas państwowych*. 
Minister finansów Plener w toku debaty udzie- 
lił kilkakrotnie wyjaśnień i wykazywał, że pań- 
stwo musi mieć wielkie zapasy kasowe już to 
ze względu na będącą w toku akcję walutową, 
jaż też dlatego, że są rozmaite nieprzewidziane 
wydatki, a budżet wspólnych wydatków często 
bywa przekraczany. Złota nabytego na regu- 
lację waluty rząd nie może dowolnie używać, 
gdyż w tym -celu potrzebuje osobrej. ustawy, 
mylnem wszakże jest przypuszczenie, że to 
złoto jest jakby uwięzione i żadnego pożytku- nie 
przynosi. saab 

Wiedań 17. maja. (Z ieby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rząd przedłożył konwen- 
cję, zawartą z rządem rumuńskim w sprawie 
zmiany stypulacyj z dn. 3. grudnia 1866, eo do 
żeglngi na rzece Prucie, dalej projekt ustawy 
upoważniającej rząd do dalszego prowizoryczne- 
go uregulowania stosunków handlowych z Hi- 
szpanją, wreszcie projekt ustawy o uzupełnieniu, 
względnie zmianie ustawy o ochronie znaków 
firmowych. Projekt tej ustawy, nie wyklaczając 
ogólnej reformy postanowień o znakach ochron- 
nych, reguluje kwestję zaciągania do regestru 
słownych marek ochronnych, która to kwestja 
stała się naglącą. 


Dymisja Kalnoky'ego. 
Łwów 17. maja. 

Sprawę dymisji Kalnoky'ego omawiamy na 
naczelnem miejscu, tu podajemy niektóre dro- 
bniejsze, a charakterystyczne dla sprawy tej wia- 
domości. I tak do historji przesilenia ciekawem 
jest doniesienie Vaterlandu, zamieszczone w one- 
gdajszym numerze jako telegram z Budapesztu. 
W depeszy tej czytamy: 

„Podczas wczorajszego posiedzenia izby ma- 
gnatów wywarła wielkie wrażenie nieobecność 
podczas najważniejszego głosowania ministra br. 
Jossiki, który posiada prawo głosu, jako członek 
izby wyższej. Przypuszczano, że ważne sprawy 
powołały go do Wiednia, nie umiano jednak wy- 
tłómaczyć sobie, jaka kwestja jest tak paląca, 
że przeszkodziła ministrowi do wzięcia udziału 
w głosowaniu, zależnem od każdego pojedyńcze- 
go wotum. W późnych dopiero godzinach wie- 
czornych nadeszło rozwiązanie zagadki. 

„Obecność br. Jossiki w Wiedniu okazała się 
konieczną wskutek ponownego konfliktu 
między hr. Kalnokym a bar. Banffym. 
Banffy musiał również udać się tego samego 
dnia do Wiednia przed zakończeniem obrad izby 
magnatów nad projektem o recepcji żydów. 

Zaszedł fakt ponownego, niesłychanego 
nadużycia zaufania przez prez. mini- 
strów Banffyego. Baron Jossika powrócił, jak 
wiadomo, onegdaj rano do Bada-Pesztu i udzielił 
na radzie ministrów ściśle poufnych wiadomości 
o korespondencji, nawiązanej między Stolicą św. 
a ministerstwem spraw zagranicznych. Baron 
Banffy nie miał nie spieszniejszego, jak polecić 
swojemu -biurowi prasowemu, aby zamieściło 
w dziennikach wieczornych owo sensacyjne do- 
niesienie o rzekomem odwołaniu nuncjusza, jakie 
w sposób najbardziej stanowczy podał Pester 
Lloyd, a które ogłosił również Vaterland wraz 
z półarzędowem dementi. Bardzo ciekawym epi- 
zodem jest i to, że owa sensacyjna wiadomość 
ukazała się w formie, podyktowanej przez wę- 
gierskie biaro prasowe, także w organie najskraj- 
niejszej lewicy Magyar Estilap, przez co jeszcze 
raz wyszły na jaw stosunki rządu br. Banffy'ego 
z anty-dynastyczną prasą. 

Drastyczny ten dowód z !umiewającej samo- 
woli i niezręczności, z jaką prezes ministrów 
Banffy mięsza się do spraw zagraniczaych, wy- 
wołał szorstkie dementi telegraficznego biura ko- 
respondencyjnego i Fremdenblattu. Dementi to 
przypomina nawet bardzo znany komunikat Pol. 
Corr. Jeśli Fremdenblatt dziwi się, wskutek ja- 
kiego błędu wiadomość o odwołanin nuncjusza 
podana być mogła w Budapeszcie w sposób tak 
stanowczy— przeto konflikt między ministrem spraw 
zagranicznych a br, Banffy musi na nowo wy- 
buchnąć z całą siłą." 


LA + 

Hr. Gustaw Zygmunt Kalnok y de Köres- 
Patak, urodzony 29. grudnia 1882 w Lettowita na 
Morawie, pochodzi ze starożytnej rodziny szlache- 
ckiej, osiadłej w Siedmiogrodzie. Posiada na Mora- 
wie dobra Lettowitz i Ziele, Po akończeniu studjów 
wstąpił hr. Kalnoky do 2. pułku huzarów, w r. 
1854 wystąpił w stopniu porucznika z czynkej 
słażby i poświęcił się dyplomacji. Został najprzód 
attaché przy poselstwie w Monachjum, w r. 1857 
w Berlinie, u 1860 przeniesiony został jako se- 
kretarz legacyjny do Londynu, gdzie przebywał 
przez 10 lat. Przez ten czas awańsował w armji 
na podpułkownika, a w dyplomacji na radcę 
ambasady. Po odwołaniu z Londynu w r. 1870, 
przebywał jakiś czas w Rzymie jako poseł. 
W roku 1874 był posłem w Kopenhadze, a 
w r. 1880 ambasadorem w Petersburgu po ba- 
ronie Langenau, którego w r. 1874 zastępował. 
Jenerałem został w 1878 r. Po śmierci Haymerlego 
mianował go cesarz 21. listopada 1881 wspólnym 
ministrem Austro-Węgier dla spraw zewnę- 
trznych. s 

* 

Agenor hr. Gołuch owski.ur. 25. marca 
1849, jest aj aa synem zmarłego namiestni- 
ka Galicji. roku 1872 mianowany attarhć 
ambasady w Berlinie, awansował później na se- 
kretarza legacyjnego, zaś w roku 1888 został 
radcą legacyjnym I. klasy. Otrzymał order że- 
laznej korony III. kl., później krzyż komandorski 
ordern Franciszka Józefa z gwiazdą, W tymże 
charakterze, został (łołuchowski przeniesiony do 
Paryża, a republika francuska obdarzyła go 
krzyżem legii honorowej. W roku 1887 został 
posem w Bukareszcie. W roku 1885: oże- 
nił się z księżniczką Murat. Od stycznia br. ba- 
wił przeważnie we Lwowie, pozostając w stosun- 
ku pozasłużbowym, albowiem z powodu, że oże- 
niony jest z rodowitą Francuską, nie mógł otrzy- 
mać godności ambasadora w,Peryżu. 

Ea 
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Wczoraj popołudniu rozeszła się pogłoska o 
dymisji Kalnoky'ego, która niebawem doczekała 
się potwierdzenia w depeszy, jaką wieczór ode- 
braliśmy. Rzecz naturalna, że fakt ten był przed- 
miotem dyskusji na wszystkich zebraniach : po- 
wszechnie zrobił wrażenie niespodzianki, gdyż 
nie spodziewano się dymisji przed zebraniem się 
delegacji. W sprawie tej otrzymaliśmy nasiępu- 


, ce depesze: 


misdeń 16. maja. Dziś w poładnie krążyła 
pogłoska, że Kalnoky powtórnie zażądał dy- 
misji i otrzymał takową. Nie chciano tema po 
wszechnie wierzyć, zwłaszcza wobec niedawnego 


Wiedeń 17. maja. Komisja budżetowa przy- | odznaczenia Kalnoky'ego przez cesarza. Jednakże 


ziałalność dodatnią. Ostrzega nauczycieli z pr 5jęła wczoraj przedłożenie o pożyczce na budo- 


ku wieczorowi odzywano się z czem raz wię- 
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kszą pewnością, a o godzinie 4'/, 
wniejszych ust ppgłoski takie dały się słyszeć. 
Wedłag dobrych informacyj, dymisja Kal- 
noky'ego już jest przyjętą i Wiener Ztg. ogłosi 
ją w najbliższym namerze. 
Wiedeń 16. maja. Jako następcę Kalno- 
ky'ego- wymieniają Koevenhiillera i Wolken- 
steina. 
Wiedeń 17. maja. Konflikt Kalnoky-Banffy 
przybrał nagie zwrot zgoła nie oczekiwany i 
wywołujący pewszechną sensację. Około godz. 
5 wieczorem rozeszła się wiadomość, że hr. Kal- 
noky podał się do dymisji i że poda- 
nie to cesarz przyjął. W godzinę później 
wiadomość ta została urzędownie potwierdzona. 
O godz. 8 wieczorem przyniosła Budap. 
Corresp. wieść, że ma następcę Kalnoky'ego 
upatrzony jest ur. Agenor Głołuchowski. 
Wieść ta wywołała olbrzymią sensację i spotkała 
się wszędzie z niewiarą. Szczególnie w kołach 
niemieckich nie mogli tego wprost pojąć, ażeby 
Polak mógł być powołany do kierowania spra- 
wami zagranicznemi monarchji. Nadto wszystkim 
tkwiło jeszcze w pamięci, jak gwałtownie był 
Gołuchowski atakowany przez Węgrów i jakie 
z tej strony właśni: czyniono mu zarzuty z po 
wodu jego wrzekomo antiwęgierskiej agitacji 
w Rumunji. Zresztą jest przecież faktem niezbi- 
tym, że Gołuchowski głównie wskutek skierowa- 
nych przeciw niemu głosów węgierskiej delegacji, 
opuścił stanowisko posła w Bukareszcie. 
W żaden przeto sposób nie można ustąpie- 
nia Kalnoky'ego i objęcia jego stanowiska przez 
Gołuchowskiego pojmować inaczej, aniżeli jako 
klęskę Węgier, a przynajmniej stronnietwa libe- 
ralnego we Węgrzech. Gołuchowski bowiem jest 
wszystkiem innem, tylko nie liberałem. 
Hr. Agenor Gołuchowski jest człowie- 
kiem stosunkowo jeszcze młodym, urodził się 
w r. 1849. Czynnym był jako dyplomata w am- 
basadach w Londynie i w Paryżu, następnie był 
ambasadorem w Bukareszcie. Ożeniony jest 
z księżniczką Murat i posiada ogromny majątek. 
Gołuchowskiego nie można bezwarunkowo 
zaliczać do t. zw. międzynarodowej arystokracji, 
ponieważ sam zawsze uważał się za- Polaka 
i z polskiemi kołami stale utrzymywał stosunki. 
W czasie ostatniego przyjęcia cesarza we Lwo- 
wie na wystawie krajowej, Gołuchowski wystą- 
pił nie w mundurze austrjackim, ale w kon- 
tuszu. 
Wiedeń 17. maja. Jak opowiadają, Kalno- 
ky miał głównie dlatego podać się ĉo dymisji, 
że Pester Lloyd wbrew jego woli a na życzenie 
Banffy'ego rozszerzył pod oficjalną marką wia- 
domość o dymisji nuncjusza Agliardi'ego. To 
ponowne wmięszanie się rządu węgierskiego 
w sprawy zagraniczne monarchji, spowodowało 
Kalnoky'ego do energicznego domagania się dy- 
misji. Kalnoky też był tym człowiekiem, który 
na swego następcę polecił hr. Agenora Głołu- 
chowskiego. Miało się to stać jeszcze w prze- 
szłym tygodniu, kiedy Kalnoky po raz pierwszy 
wniósł prośbę o dymisję. Wówczas to za jego 
radą powołano do Wiednia Gołuchowakiego. 
Wiedeń 17. maja. W Kołach polskich wy- 
wołała — dotychczas zresztą jeszcze nie po 
twierdzona — wiadomość o mianowaniu Gołu- 
chowskiego wspólnym ministrem spraw ze- 
wnętrznych wielką radość, upatrują bowiem 
w tym doniosłym fakcie dowód zaufania korony 
do polskiego narodu. 
«iedeń 17. maja. Według Neues Wiener 
Tagbłattu, mianowanie hr. Agenora G o łu c h o w- 
skiego ministrem spraw wewnętrznych jest już 
faktem dokonanym i zostanie niebawem urzędo- 
wnie ogłoszone, równocześnie z wiadomością » 
ustąpieniu Kalnokyego «a 
Wiedeń 17. maja. Pomimo zmiany w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, delegacje — jak 
słychać — nie zostaną odroczone. 
Wiedeń 17. maja. Jak donoszą tu z Buda- 
pesztu w drodze telegraficznej, stronnietwo libe- 
ralne przyjęło z ogromną radością wieść o ustą- 
pieniu Kalnoky'ego, ponieważ on „nigdy nie 
hołdował węgierskim ideom państwowym“. 
Natomiast o Gołuchowskim nie ma je 
szcze dotychczas żadnych głosów węgierskiej 


rasy. 
dledeń 17. maja. Wszystkie pisma boleją 
nad ustąpieniem Kalnoky'ego i podnoszą jego za- 
sługi. 
Fremdenblatt zaznacza, że Węgrzy nie mają 
najmniejszego oowodu do tryumfowania. Kalnoky 
ustąpił wprawdzie, ale źródłe, z którego wyni- 
kło to ciężkie przesilenie, nie zostało za- 
tkane, lecz każdej chwili może na 
nowo wybuchnąć. 
N. fr. Presse jest zdania, że szczęśliwym 
i radośnym wypadkiem jest to, z jaką pewnością 
i mądrością Korona i w tym wypadku znalazła 
stosowną drogę, ale to uczucie zadowolenia 
zamąca boleść po stracie tak zasłużonego męża 
stanu. 
Presse pisze, że dymisja Kalnoky'ego jest 
ciężką ofiarą, należy tylko życzyć sobie, ażeby 
następca jego nie objął niezałatwionej 
zupełnie kwestji, która była powo: 
dem tej dymisji. 
Vaterland wyraża przekonanie, że właśnie 
w tym konflikcie, który wywołał ustąpienie, 
spełnił hr. Kalaoky w całej pełni swój obowią- 
zek, gdyż energicznie sprzeciwił się wszelkiemu 
wdzieraniu się w sprawy zagraniczne, za które 
on tylko był odpowiedzialny. 
Budapeszt 17 maja. Pester Lloyd oddaje 
hołd zasłagom Kalnoky'ego i ubolewa, że po- 
tknął się o taki drobiazg i zapytuje: Czy po- 
trzeba tego było ? 
Egyetertes, Magyar Hirlap, Pesti Naplo i 
Budapester Hirlap cieszą się. jedue mniej, dru- 
gie więcej z dymisji Kalnoky'ego. yi 
Neues Politisches Volksblatt sądzi, że lepiej 
było poświęcić Kalnoky'ego, aniżeli całą ugodę. 
Nemzet uznaje wprawdzie świetne przymioty 
i zasługi Kalnoky'ego, sądzi jednak, że te za- 
lety zrównoważała wada jego, że chciał wywie- 
rać wpływ na wewnętrzne sprawy Węgier. 
Natomiast jedyny Neues Pester Journal pod- 
nosi, że gdy trwał konflikt, to oczywiście każdy 
Węgier musiał stać po węgierskiej stronie,| dziś 
jednak można już przyzuać, że ustąpienie Kal 
noky'ego jest wielkim i może brze- 
miennym w następstwa wypadkiem. 
Budapester Corespondenz omawiając ustąpie- 
nienie Kalnoky'ego oświadcza, że zwłaszcza z wę 
gierskiego punktu widzenia szczerze ubolewać 
należy nad ustąp:eniem tego męża stanu który 
położył tak nadzwyczajne zasługi około pokoju 
europejskiego, około mocarstwowego stanowiska 
i handlowo politycznych interesów Austro We- 
gier. Wszelako tylko w tej formie można było 
rozwiązać obecne przesilenie, gdyż nie można 
było stwarzać precedensu przez to, że konflikt 
między ministrem spraw zagranicznych a wę- 


z najpe gierskim prezesem gabinetu przeniesiono na pole 


publicznej polemiki. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu od- 
powie Banffy na znaną interpelację Helfy'ego i 
Ugrona w sprawie tego konfliktu. ` 

Wiedeń 17. maja. Nominacja Agenora hr. 
Gołuchowskiego ministrem spraw zagrani- 
cznych omawianą jest w Kole polskiem żywo 
i z wielkiem zadowoleniem. 

Wszyscy poważni politycy Koła nie widzą 
w tej nominacji nie innego, jak tylko wyraz do- 
brze zasłużonego zaufania cesarza do Polaków. 
Nie istnieje też żadna przyczyna do mniemania, 
dla czego Polacy mają na mniejsze zasługiwać 
zaufanie, jak Niemcy lub Węgrzy. 

Zresztą panuje tutaj głębokie i uzasadnione 
przekonanie, że hrabia Gołuchowski, który 
był zawsze wiernym sprzymierzeńcem hrabiego 
Kalnokyego, ani na włos nie odstąpi od 
tegoż polityki pokojowej. 


, Hrabia Gołuchowski konferował już 
dzisiaj z baronem Banffym i z baronem 
Jossiką. 


Z zupełnie na wiarą zasługującego źródła 
dowiadujemy się, że hrabia Gołuchowski 
już od paru tygodni przeznaczony był na na- 
stępcę księcia Alfreda Windischgraetza, 
w razie gdyby ten ostatni ustąpił. 

Wiedes 17. maja. Wedle obiegających po- 
głosek, będzie hr. Gołuchowski mianowany 
Ba razie tylko kierownikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Wiedeńska prasa wita go z rezerwą lecz nie 
wrogo. 

Węgrzy, jak słyszę, żadnych nie myślą tru- 
dności stawiać tej nominacji, ponieważ liberalna 
partja zadowoloną jest z powodu ustąpienia K al- 
noky'ego, a konserwatywna żywi dla Gołucho- 
chowskiego zaufanie. 

Wiedeń 17. maja. Mianowanie hr. Agenora 
Gołuchowskiego ministrem spraw zagrani- 
cznych ogłoszone zostanie równocześnie z przy- 
jęciem dymisji Kalnoky'ego. Nominację ogło- 
sić mają już jutro Wiener Zeitung i urzędowy 
dziennik węgierski. 

Wiedeń 17. muja. Konserwatywna szlachta 
z klubu Hohenwarta zdaje się być z powodu 
nominacji Gołachowskiego przygnębioną, co jest 
istotnie rzeczą niezrozumiałą. 

Wiedeń 17. maja. Banffy wraca dziś 
wieczorem do Pesztu. 

Gu:apeszt 17. maja. Liberalne dzienniki 
omawiają dotąd zmianę w urzędzic spraw zagra- 
nicznych wyłącznie ze stanowiska odniesionego 
przez Banffy'ego zwycięstwa. 

Berlin 17. maja. Dotychczas żaden z tutej- 
szych dzienników nie zajął stanowiska wobec 
nominacji hr. Grołuchowskiego. 


' siegramy „Dziennika Poiskiegi . 

Wiedeń 17. maja. Wiener Zig. ogłasza : 
Prezydent sądu krajowego we Lwowie Piąt- 
kowski otrzymał przy sposobności przeniesie- 


nia go w stan; spoczynku krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa. 


Pp. Adam Gołuchowski, Władysław 
i Włodzimierz Baworowscy, Mieczysław 
Borkowski i Jaljasz Korytowski otrzy- 
mali koncesję na towarzystwo akcyjne wscho- 
dnio-galicyjskich kolei lokalnych. 

Wiedeń 17. maja. Dzisiaj odbędą się w ra- 
dzie miejskiej wybory do wydziału rady. Kom- 
promis co do tych wyborów, jak również co 
do wyborn burmistrza nie przyszedł do skutku. 

Sofja 17. maja. Z tutejszego gimnazjum 
wydalono stu uczniów za propagandę socjali- 
styczną. 

Wiedeń 17. maja. Wezoraj po zamknięiu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 40U'—, węg. kredyty 461'—, 
anglosy 173'2>, laenderbanki 28100, sztacbany 430 25, 
lombardy lu3:50, elbethale 2925), tytoniowe 3950, 
alpiny 8620, renta majowa 10147, węg. złota —— 
austr, koronowa —'—, węg. koronowa 99-15, los turecki 
81:50, uniony 33150. 

1 Beria 17. maj . Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw Wiener Paritat) Kred 
24675 (399773), iombardy 4.75 (103 73). węg. renta zżatź 
10:*:00 (122-96), ruble —— (— —). 

Frankfurt 16 maja. 
kursa ostatnie 
równawczy urs wiedeński). Kredyty 33525 (4 0:60), 
lombardy 8775 10344, renta węg. złota —— (——, 
koronowa —— (——|. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 

W.edeń, dnia 17. maja godz. 2 min. 10. 


Akcje kred. 40050 Wied. losy —— 
Alpiny 85 75 Akeje tyton. 239-50 
Kredyty węg. 4361— 4%, Poż. kraj. 

Anglobanki 17275 z r. 1898 93 40 
Uniony 33275 Elbethale 29250 
Lu twiki —— Lainderbanki 281-90 
Nordbany aee Renta zł. węg. 123— 
Lombardy 108:12 _ Bankvereiny 163-50 
Losy tureckie 8475 Wspólna rentap.101'50 
Staatsbahny 43125 Ruble 13175 
Czerniowieckie 327: — 100 marek niem. 59 40 
Gal. obl. prop. 9840 Napoleoad’ory 9:65 


Przyjechae do Lwowa 
dnia 17 maja 1835, 

HOTEL ŻORZA. M. Łastawiecka s Lipnika. A, 
Nemetky-Hemelfalva z Wiednia J. Wiktor z Czudca J. 
hr. Młodecki z Monasterzysk A. Cielecki z Porchowy K, 
Helwich z Kołomyi G. Platz z Borysławia R. Kollisch z 
Berna. R Pfister z Lindau. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. Walisch, St. Chorośnieka 
z Chorośniey. Dr. Czaykowski z Frzenyśla Ks J. 
Trzopiński z Kcehawiny. K. Górnicki z Załośca. J. Sło- 
necki z Zadurowa. 


N A DESAN E a A 
Zakład wo loleczniczy 


w MARJÓWO « poczta Lwów. 


Otwarcie sezonn dnia 15. maja. 


Dr. Walerjan Serbeński 
kierownik Zakładu. 15:5 1—3 


Dwa medale: srebrny 1 brazo wy, otrzymała fabryka 


. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 

Do nabycia wa wszystkich handlach i trafkach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna s i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 23. — Zlecenia 
zamieętseowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 15, (dow własny). 

Odsprzedającyw ra hvit 


Wszech nauk lekarski h 


Dr. Emil Dawidowicz 


osiadł w Stanisławowie ulica Kazimierzowska nr. 6, (dom 

Dankiewieza) 1511 1 -13 

ordynuje od 11—12? przed poł. i od 3—5 popołudniu 

leczy w chorobach kobiecych, mięsieniem (massage) i 
elektryką. 


dyty. 


„ Giełda wczorajsza wisczoras 
(W nawiasie podane cyfry oznaczają pom 
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Drobne ogłoszenia, 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Ken poszukuje adwokat dr. 
Dundaczek w Nisku. 271 


Notarjusz w Skolem poszukują 
/V natychmiast ezzaminowa nego koney- 
pienta mogącego objąć substytucję. 


W ezmę peżyczkę 5000 zł. na 
nową kamienicę.  Kośnierskńt, 
Gancarska 25. 316 

tory na wałkach s:moczynnych płó- 

ciant e w pusyi gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowiez, we Lwowie, plac 
Halicki l 2. 281 


skiego, ogrodu warzywnego i kwiato 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf 


D'r odstąpienia zaraz 


Thomocnik gospadarezy, kawa- 


à ler z praktyką zawodową poszakuje 
pos»dy ziraz. Pomocnik poste restənte 


l NAFTUŁA TOEPFER 


MANDEL WIN i RESTAURACJA 


8 Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


R 7 5 tnkże w abonńnmencie. z A 
Piso okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę. 
EDE MEE umet 4 


3 Í A YE v Arieh 
SRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
ak: NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis A 

. 


koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszac 
Znajduje się we wszustltich aptekach. 
Skład główny: w Paryżu. 24, Avenur Wietoria 


Kleoki bednarskie 


poszukuje się do kupienia, a to: 

na t ta i "4 HI. beczki do piwa, 

oraz 20—710—75— i 80- wiadrowe 
klepki. 

Łaskawe oferty z podaniem ceny 
za beczkę należy adresować do 
Edmunda Wessely. bednarnia hur- 
towna w Bernie (Morawa). 


MORSZYN 


Zat d zdrojowy i wodoreczniczy 


stacja kolejowa, 1526 1—? 
po zta i telegraf w miejscu 


1892 
WŁASNEGO 
CHOWU 


lostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po %4 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właścicie] dóbr, zamek 

Golitach przy Gonobitz, Styryi. 


Folwark 


Konstantynówka 


w powieci» Tarnopolskim. roli 500 mor- 
gów, łąk 100 morgów, jest od 24. ozer- 
woa 1896 do wydzierżawienia. Bliższych 
witdomości udzieli Zarsąd dóbr JW. 
Witolda hr. Ostrowskiego w Krauó- 
~ce p. Borki wielkie. 1513 1—3 


Zarząd Dóbr Zameczek 


poesta Żółkiow 
Noe jprzedniejszo 


szparag ogrodowe 


pe 50 et. za kilo. 
Zamówienia adresować: 
| Qlearczyk, Źółziew. 


Kąpiele bromo - solankawa, borowi- 
no'a 1 rzeczne. Legzenie żętycą, eloktry 
c nośsią i masażem. Wak.zania: nhore 
gardis, płuc, żołądka, koblega, Serwowo, 
reumatyzm, niedokrowneść, skrafuły. 

S 40u Otwarty ad 15. maja do 
15. prźd łiernika. Koszta pobytu 
z le-zeniem od 25 uł tygodniowo. 


Juljan 
Dr. L. Tyszkowski, Morszya. 


1502 i—ì 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. m>ja 1895 (czas 


Do Lwowa przychodzą: Poeia 


536 


Z Berlina 5 5 ; > ; 1:56 
10-u8 


Krzkowa (Wrocławia i Wiednia) a - - = 1:58 
A arsz Wy . o : p © © . $ 346 
Muszypy-Krynicy przez Tarnów (od 1, ezerwea wł. do 3^. 
v rzešnią) . 6 5 . ò . 3 
Ma-zvuy-hrynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 35. czer 
wca wł. do 15. wrzesnia) . $ 3 . . 
Muszyýuş-Kryviey i Mszany dolnej przez Tarnów 
U abóaki przes Taruów lub Rzeszów . z 4 
Kozwedowa 1 Nadbrzezi» : Ą è k — 
Rawy russiej przes Jarosław 6 3 
Me.ó Luborez (Pesztu, Miszoleza) przes Przemyśl 


1 
1 
Uhabówk' przez Przemy š A ; r — 15t 
Z Now. Zegór4æ przez Przemyśl . 5 š o d < 15t 
Z Chyrowa przez Pizemyśl . b o ; 0 4 — 1:6: 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munkacza) . è > — = 


N 


5:36 


NNNNNN N NNN 


Z Hrebenowa (ot 10. czerwca do 21. sierpn a) . 
Ze Sko'ego i Stryja. © A s r 
Z Cayrowa i Sianisławowa przez Stryj . k A Ę 
4 Buczawy, Husintyna, Woronienki. P:czeniżyna, Berhometu, 
C.udyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass . |10:26 
Z Soca vy, Czortkowa, W. ronienki, Kałusza, Słob. runga skiej, 
Bukaresztu i Juas . d . c d o = 
Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czudysa (każdego ponie- — 
działsu), Sopowa z a : 5 Ą 6 
Z Su zawy, Husiatyna, Kułusza, Nowosielicy, Radowiec, Kim- — ~- 
poluugu, Jass i Bukareszu . . . . . 
Zə Svkala i Jarosławia przez Rawę rusk . . . = 
Z B tzca o . . o o . ó . = 
4 Poaw. łuczysk i Broców na dworzec Podzamcze . - 245 
Z bPodwołoczysk i B.odów na dworzec główny . > Í 8-01 
Z Brzuchowie (od 12, maja do 10. września włącanie) . è — = 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wro ławia, Berlina) 
Do Warszawy . . . 9 . . . 
D» M'iszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. ezerwca do 

śu. września włącznie) ý . - . 
D Mu zyny- Krynicy przez Tarnów o j 5 o 
Du Chakówki przez Tarnów 5 ; o o 


M 
* 


Ds Muszy:y Krykiey przez R eszów 

Do Chatówki przez BR e8.ÓW r 

no Rozaadowa i Nadbızezia 

D, Rawy ruskiej pre6t J romław s a . £ 

Do Ms.6 Laborea (Pesztu, Miekoleza) przes Przemyśl. . 

b, Nowego Z górz» przoz Przemyśl . g o à 

Do Uhabówki praes Fra myśl 9 o 

Do Uryrowa przez Przemyśl ! : : 

Do łuwceznego (Munkacza, Miskolcza, Pesztu) . - - 

Do Hrebenowa (tylko od lv. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 

Ds Sso.ego 1 Siryja . o d Ą Ć 7 A 

uo Btavisław wa 1 Chyrowa p.z6% Stryj . 

Do Uhysowa przez Suyj * A s A; z 

D duawy, Jass, Bukaresztu, Husiastrna, Woronienki, Peoze- 
mżşna, B-rbomethn, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . 

Do Sussawy, Siub. rungursk e), Uzucyua i Berhometbu (co po- 
miedzi.łku), Radowie: 

Do Śuszawy, Jees, Buka:esziu, 
niensi, K:mpelunga . ph . $ + I? 

Do Suezawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie- 
lisy, Radowise : . ` . 6 . 

Do Sokala i Jarosławia» przez Rawę rustą 

Do DBełaca . - . 5 

Do Podwoło zyrk i Brudow Z Fous sh 

Do Podwcł.czysk i Broaów z głównego dworca t |. 

Du Brzuchw.c ( d 12. maja do 0 wrześn'a) w dnie powszednie 

Do Bruchowie (01 i2, maja do 10. wrześain) co n'edzieli i g vigta 

Du zimaej wcdy (od 12. maja do 10 września) 3 


Do 
S> 
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Czortkuwa, Kałusza, Woro- 


GB 


IW od JW 
lala SE WU) 


UWAGA: G .i-y drukowane tłustemi czcionkami oznaczają porę nożną 


kieszonkowym l.furmacje w sprawach taryfowych i przewozewych. 


Wydaw : Jórai Laskowniski 


sjątek ziemski 1.700 morgów 
blisko miasta i stacji kolejowej p` 
łożony, z pięknym i zaszan wanym lasem, 


Datychmiast z wolnej ręki do sprzedania. 
Listy uprasza się nadsyłać pod „Majątek 
ziemski 100% do administracji tej gazety 


Delatynie jest do wynajęcia od | Cukiernia A. Tesarza w Czerniowcach 


stronnych pokojach, obejścia gospedar-| Pomarańczowy, ozerechowy, morelowy, 


sterer, Lwów, Łyczakowska 19, II. piętro 


dzirrżawa 

olwarkm przeszło 400 mergów 
ziemi podolskiej z inwentarzem lub bez. 
Dom mieszkalny, budynki gospodarczej 
w stanie bardzo dobrym. Wiadomość: 
Moś:isk:. 320! A. D. poste restante Rzeszów. 318 


gi 
pospier zne 


rze inf.rmaryjnóm ek. austr. kolei państw. we Lw.wie ul. Trzeci’ go maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż bile- 
tów strefowych, ckrężnych i dowol.ie zestawionych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 


Odpowiedzialny m redakcją Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Maja 1895 r. 
— „cura cnumy 
ZEGAKSTOW 


HERBATY CHINSKO-ROSYJSKIE 

zbiór i m ele gojące :/, kilo - 

Ma a re o Po 4 w Galicji nad Popradem, EAE gg I kolejowa, ple 
Najsilniejszą szczawa Żelaz:sta, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji. 

Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 


poleca 
WŁ. BAŻANT 
Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września 
Kąpiele borowitowe, żelaziste, hydronatyczne i Popradowe. 


Lasów, Hal'eka 3 
Woda Żegiestowska zuajduje sę we wszystkich wielkich 
e 


składach wód mineralnych. 


— 


z ASEE EEA TAER E EELA OO D e 
Ubezpieczenia od gradu 
pod korzystnymi warunkami 


(50°, zwrot od premji, jeżeliby gradu nie było) 


przyjmuje Towarzystwo ubezpiezzeń 


„Austrjacki Feniks.” 


Bliższych informaeji udziela Reprezen acja Generalna we Lwowie, 
przy placu Marjackim 1. 8, tudzież agenei w większych miastach i mia- 
steczkach. 1491 1—2 


E ADC SOW OO ET TO A Rn 


SORBETY tureckie 


w Dajlepszych gatunkach połeca 


: i W kantorze. — A więc ten łajdak powiedział wprost, że taj należności ATW AP Ez ze: LL 
16. maja r. b. realność składająca |)3ko to: auanasowy, poziomkowy, mali-| , OLE << DD IE EW <w z zizi 
się z domu mieszkalnego o ozterech M: nowy, wiśniowy, kawowy, cytrynowy,| * zapeci wa O OZI C2HC> 


— Wprost nie powiedział, ale dał mi to do poznania. 
— W jaki sposób? 8 Jako dobrą i pewną !okację kapitałów 
—— b) polecamy następujące papiery: 


— Zrzucił mię ze schodów. 
40/, Listy galie. Tow. kred. ziemsk., 4°/, Listy galic. Banku kraj.. 
Handel herbaty chińsko - rosyjskiej p; at, 4 Listy galie. Banku hipot., 5"/, Listy palio Danka ipot fred 


n 4'/, Pożyczkę krajową koronową, 40/, Pożyczkę propinac. galic, 
ti D M U N D A R I E D L A p które to papiary, jakoteż i wszelkie renty austijaćktóti WENEI 
i wo Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1--? X kupujemy i Sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 

poleca najlepsze gatunki 
RAW y |; August Schellenberg i Syn 
o smaku czystym aromatycznym, R DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


które rozsyła frauko opłacone ds SĘ wo Kwowie, ulica karolas Lądzika liczba I, 


orzechowy i wszy stkie inne gatunki po 
1 zł. 20 ct. za kilo, w słoikach 1 kilo- 
wych i */, kilowyek. 


T W 
UE" TEGA | 
— Kiedy już zostaliśmy narzeczeni 
i mama nic przeciwko tamu nie ma, 
wszak mogę cię poprosić o jeden esłus 
— Ach, panie prowizorze, niech pan 
nie będzie tak gwałtowny! 


poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego: 
1, kl. Conge . zł. 160 


Zakład wodoleczniczy 


St. Katharinenbad 


1 p dainatao i nacatowaj AsL kila ll j 
w Pocateń (Czechy) Souchong czarna , 2— aa noszona a || 9 gF Rok załeżenia 1852 Ty 1031 1-- 
pod lekarskiem kierownictwem pana Korma Ros a A m pia e FR E —sa ||, pln: R W APA IE ZN ZWZ ZNA 
F ' 3 d © | Cubs gruho ziarnista - RAO u —B0 % EE: Wa ZB D E „<B> r e <> <> <> CE SE zt 
D: Leopolda Winiernitza Molange do Lond Ł—- | gayion stolona - - - t0-— „ p EB YĆ ala a= za Og OE SS, 0, 0 aS 
> Wyslewki herbs- » n przodnla 10% + LG p ESA 
zaleca się jak -ajgoręcej. ine. Aj Por Z aj aa E OC TE EOE ao NA LATO! 
Wörishofen 4. kwietnia 1895. Wysiewki najlep- eeen e M aromas. 10/5 . + os SANTAL l > ji i t 7i) U 
Sebastjan Kne'pp, proboszcz. szych borbat , . i80 | zaws stos - - - - 1975 „ 108 DE M DY sj UWAIZĄS-WN POWTIZNICZE W Radymr 
E — n poleca : 1457 1 


UT" Opakowania nie omy sia. TRE 


Zn*komite położenie w lassch szpil- 
sią ndwrotitą posztią, 


kowysh, staranna pielęgnacja, tan e 
ceny w pensjonatach. 

Nzezegóły przez dr. Winternitza 
w Pocatek (Czechy). 1508 4 kd 


|  Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
Znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba, Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
Fw przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
g kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
a acz nie utrudzając żołąd- 
a i nieudzielając nie przyj ji 
woni urynie, 5 b m 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Łamie enis © nesmięnii są: Di 


ATTON TET LTE KR ZPUE AI. © ER 2 13 E GEO ADET r o o 


HAMAKI 


szpagatowe szare zwykłe, sztuka 7 
4 bez guzów rodzaj łóżka 
rynarskiego, sztuką 7 
oraz 
trzyrządy do gimnasty! 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja. 


Co tydzień 
świeży transport proszk 


Zacherlina i Andela 
do 
wygubienia robact' 


wszelkiego rodzaju 
peleza 14-2 


„ży wynajmywaniu pokoju 
— Podoba mi się ten pokój. Co też kosztuje ? 
— Ośm złr. Oddaję go tak tanin, bo obos córka moja ćwiezy się po całych 
dniach na fortepianie. 
-- [o nie nie szko lzi. 
trochę głuchy. 
— Tak? A, w takim razie pokój kosztuje dziesięć zł 


HERBATY | ENAR 


Frydaiyka Sc hnbniha 


Lwów, Rynek 45 


oleca 


EEEE 1 OUN K""gk"" 
Handel założony w r. 1789. 


Największy skład 


Przyjaciel rój, dla którego pokój wyu+jmuj?, jest 


pp. Mikolascha 


We Lwowie w apt, 
Rucksra,  Sklepińskiego 
19 T=? 


W ewiórskiego, 
i Beisera. 


Swiat w obrazach. 


Do Karisbadu!i 


Niniejszem ośmielam sję zawiadomić 
Szanowną P. T. Publicznuść, iż z dniem 
d.isiejszym otworzyłem 


przy nicy Hetmańskiej liczbą 10. 


Główny magazyn 


Obuwia karsbadzkiego 


BS" ręcznego wyrobu "TR 
dli pantw, pań i dici 


po cenach noejtańszyci. 


Ceuy stałe, są na podeszwie wytło- 
ezone, 


Polecająe się łaskawym względom 


pół klgr. Congo ur. „l: 
w »„» Souchong or. II. . . . 2:30 
w „  Souuhong ze zbioru maj. 8 — 

„ Congo Kaisow najprz, 4— 
Najlepsze okrachy herbaciane po zł, 

1-50, 1:30 i 280 w paczkach po *h, 

ta fe kilograma. 
Zamówienia z prowincji wakute- 
esniam odwrotną pocztą, opakowania 

nie zal osam. 1001 1—? 

: E] 


OPRYSKLIWY. — Daję słowo, że 
s3aDowna pani z każdym dniem wygląda 
młodzi ei. 

— Mój panie, proszę się nie zapt- 
minać, j:stem w tym wioku, że młodziej 
wyg ądać n'e potrzebuję. 


ALOJZY HUBNEI 


Lwów, Rynek 38. 


NOWY WYNALAZEK 


ar | YOÓRA 


ED. PINAUD 


Mydlofe".1....1.. a VIXORA 
Essencya dlachnstek a PIXORA 


Szınownej FP. T., Publiczności, kreślę jj | Woda tualetowa. ... A FIXORĄ 
się z głębokim szaennkiem Pomada mE... a PIXGRA 
Herman Tendler ma ROEE BT o à TIXORA 
właściciel głównego magazynu obuwia uder ryzowy...... A UIXORA 
lwowski). karlsbadzkiego r3 ul. g 2] Kosmetyk.... a PIXORA 
ETO l mJ | osmetyk.....,.... 
Pociągi c] | 37, Boul de Strasbourg, 37 
osebowe | 


o D tawach światowych w Londynie a . a 
736| 942 936 szy, Din rzojonalnego pielęgnowaniu ust I zębów: POR A Matalena waas i878. "A j Fabryka spirytusu i drożd 
2 (3 EE: ; lek. przyb. $. o. J. U. M, Ces Maksymiliana it*. 
g As wej Gis y 36 = i magne Dr. l. H Fabera, Główne mejo rozsyłkiwWiedniu l.Bauernmarkt 8. 4 owocowych 
RiT iil ] 0 pil | Składy we wszystkich aptekach, dregu'rjach 1 perfumerjach akcyjnej fabryki gospodarcze 
Ls A 33] — zg i 3 Tamże jest də nabycia: 505 1—4 | w Mährisch Neustadt 
[O ann c | o. i k. uprz. Eucalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. | poleca AE 
ce >na Z > swoje szczególniej silne i trwał 
selis czołg — | AB |] Idy Ali 
SGENE cz rożdźe roślin 
x | a wół JINNA MNYAA RVA] 
s I A pa 3 a (a Fee č w 3 gatunkach conach jtań 
2 '8 dE ae Najsmaczniejązy, jedynie zdrowy, a zara- | Jedyny, zamiastkawy, napój zdrowy, niew aston li franco każda stacja pocztowa i kolej, 
- 7 H sh 3 6 — sem najtańszy dodatek do kawy jest: dzieciom i chorym przez lokarzy poleccny; Preszukuje się zgłoszeń na składy i 
m = g Eeg stępców. Adres dla tejiegramów : Zuck 
— h24 546 ziel 912 p f brix Mahrisch-Ne ustadt. 
sk or > |) Fo |i WY 
2:08] — = t I 4 
— |ess| = |= iS $ 
= 813| — = — 
8 3%6 516| = -—- 
> al 510 = IE o. 
p 8 te 5* + wa — Wo _B i > k, 
. | À ! 
a Ai Bri = SĘ : *1891-1894* AN „i [S produkt 
z E 3 a > > : WE SW sej 3 JĄ © pako więc przez dodanie A Cenniki 
+ 8 ZŁOTYCH MEDALI: r x la 3 £ przymieszos wykluczone. = Fi i kosztorysy 
pa "RES 5 = + $ 2 RDC Dh =u gratis i franco. 
== Przeatroga: Żądań i brać tylko Wiry ( . . 
i3e) Sail. 'te|. SUB = zj miaka WAŁ i POMPY i WODOCIAG 
i EF „Kstheolner” "ua E eea 3 wszelkiego rodzaju. 
e | S a : 3 
1136! 6:31 — — — i i WIETRZNE 
HBE MINE - 
1136) — — — — ~ pu 
na — | ra = | = KKKKKKKKKKKKKKKAKNKOKKKKKRKKKRAKAKANNKA | e ae (5 | 
1 86 s = = ta oskonaie żelazne nierdzewiej e 
— 53 = z = ej KANTOR WYMIANY ~ chodzące pompy do peruszania ręcznej 
— | 53'| 721| — — AN | 
-|ssi| 3| zaj = |ję ©. K. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego x | JÓZEF FRIEDLANJER 
= == 110 — — kupuje i sprzedaje INZYNIER 
= 539| 110!) 721 — a = = x j („I 
— | 6a] s14j — | Z wszystkie papiery wartościowe monety x |” WIEDNAT M 
Toi eo a po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. x DŻ nag AR e 
7 z 1009 s14 3 Jako dobrą i pewną lokację poleca: nu 17 gą m Eh li 
"ię | SOK — = — % 4" °l listy hipoteczne, | 4%,0/, pożyczkę krajową galicyjską, | | ktozetów. 
= 50/ listy hipoteczne premjowane, 40j, pożyczkę kraj. gal. koronową, % wi 
= — IX 50h T» A bez premji, 1 40, pożyczkę propinacyjną galicyjską, % 
— — MMA E a x 40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 5°/o n n bukowiúską, x / | 
| 41,97, „ Banku krajowego, 4'|, lo pożyczkę węgier. kolei państwowej, X : S wyw 
— | — 316) — | Ln 4j listy Banku krajowego, , Ath lo , » 7 propinacyjną węgierską, 2 j 
k nS pi % 59/, obligacje komunalne Banku krajowego, 4° węgierskie obligacje indemuizacyjne 8 w i 
A 931 749 — — |8 i wszolkia renty austrjackie i węgierskie, R f 
F3 9:51 100] 1420 — x które to papiery Kantor wymiany Bannu hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaja 2 "REPS 
G3:| — ios noa — || $$ | BĘ p» cenach u2jkorzysiniejszych. TR z RAE 
= 356] — a Sz e UWAGA: Kantor wymiany Banku uipoteczuego przyjmuje od P. T. kujniących wszelkie wylosowane, z 2E 
— | 308 -| — | — a już płatne miejecowo papiery wartościowe, tudzież zupadia uupony za qołówzy. bez ** pM 
s EE 2 > - |% | „potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za powąceniem rzeczywistych kosztów. «w —w WATÓU.-- Ab, g dyty tak m z 
rych wyg ie i E AE «8 ~~- Ab, 3 
od godziny Ń. m'nut 59 rano. — W biu- 4 Do efektów, u którycn wyczerpały m E a, bihty, Ap aa jg gi % całe R a A ji s 
u , ` zd m A e 
8 — Kaneelistą .. 


e . - POR" CG 
RRANNRNSZZROZWNASWROWBZERNARERAKZ 0 LP VRARE — To ni) możną,.. 
Coo a ORDO 

Papier z fabryki ozerlzáskisj, 


4 Drukarni „Urienuika Polskiego" pod zarządem Fraaciszką Kańtnora, 


z, 
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